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Na posiedzeniu w dniu 11 bm. 
istniejąca od 1955 roku- Komisja 
Sportowa FKO1 podsumowała swo­
ją tegoroczną działalność.

Komisja, spotykając, się. z. trw. 
trójkami olimpijskimi. oraz działa­
czami poszczególnych związków 
sportowych, była terenem'szerokiej 
dyskusji i wymiany doświadczeń, 
dotyczących całokształtu ; spraw 
związanych z przygotowaniami do 
Olimpiad. Zajmowała się ona m. 
jn. nadawaniem kierunków" szkole­
nia, pomagała w opracowywaniu 
kalendarzy sportowych, organizo- 
iiah szkolenie zawodników i .trer 
Merów, zajmowała się pomocą, dla 
kadiy i finansowała wiele imprez 
sportowyćhi Komisja Sportowa 
T-K.O1 na wszystkie te sprawy po­
święciła w tjm roku 70 posiedzeń.

Wydarzenia sportowe tego roku 
— jak stwierdzono w sprawozdaniu 
Komisji — były niezwykle bogate 
v imprezy o charakterze świato­
wym i europejskim. Z 17 dyscyplin 
sportu, objętych przygotowaniami 
olimpijskimi, aż 13 odbyło się, 
przy udzi.ue Połakow, nnstrzoitwa 
świata i Europy lub zawody o Pu­
char Europy. Imprezy te- pozwoli­
ły na ocenę szans naszych repre­
zentantów na Olimpiadach, . a pp- 
moc PROl w wielu wypadkach de- 
cjdowaia o odniesionych śukee-

ITA lodowiskach warszawskich ruch od rana do późnych 
Lr godzin wieczornych. W parku szkolnym Agrykola, jak 
zresztą i gdzie indziej, fachowi instruktorzy- oraz muzyka. 
Zapraszamy wszystkie mamy, aby wzorem tej pani ną zdję- 
ciu, wraz ze swymi pociechami korzystały z okazji póki moż-

z naszą kapryśną zimą nigdy nic nie wiadomo.
Tekst i fot, E. Warmiński

Konkurs — Plebiscyt „PS"

BREMA, 11.12 (teł. wł.) W ro- 
tegrahym na stadionie Werder 
Bremen międzynarodowym spo­
tkaniu piłkarskim Górnik Za­
brze zremisował z miejscowym 
zespołem Werder Bremen 4:4 
(3:3). Bramki dla Polaków zdo­
byli: Wilczćk— 2, Pohl i Ko­
wal po 1.’ a dla drużyny nie­
mieckiej Wilmowius — 2, orał 
Schimiczek i Henzel po 1. Sę­
dziował miejscowy arbiter 
Storm.

Do piątkowego meczu druży­
na polska przystąpiła w nastę­
pującym składzie: Szołtysek, 
Floreński. Oślizło (Franosz), 
Czech (Hajduk), Gawlik, Olej­
nik (Kowalski), Jankowski (Sza- 
lecki), Wilczek, Kowal, Pohl, 
Lentner.

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie, a gra była ciekawa i ładne

i inne cenne nagrody

W skład kadry olimpijskiej wcho­
dzili) w lyiu foku iitn zawodników. 
L.czoa l.i ulegu buccnie zmn.ej- 
szemu cu dci aporiuucuu/ sposrud 
których 22 i zuubyiu normy na 
czwarte uw. buuio olimpijskie. 
Wiek za w oumków Aódry wr? 
dzo Eroznicowany, waha się w 
g.anicauu w- 4ii wl, Ncjsiar- 
szymi zawodniAami są jeźdźcy i 
strzelcy, a najmiooszyrin — powa- 
cy AajD.iruuej pocieszający jest 
fakt uamjodzenia reprezentacji w 
boksie, gimnastyce, wioślarstwie, 
szerm.ercc i z^padkch, a w
dyscyplinach, pozwala jącycn na 
długotrwale utrzymanie Wysokiej 
formy. Wyjątek stanowi kajakar­
stwo, gdzie przeciętna wieku wska­
zuje na ntaiy uopiyw utalentowa­
nej młodzieży.

Wśród 37 trenerów kadry olim­
pijskiej. tylko 9 posiada wyzsze 
wykształcenie. Dlatego - też FhUt 
piuwaazti w tym i o* u ’ doszkalanie 
trenerów z zakresu tematyki ogol- 
no-rozwojowej. Na sprawę, tę zwró­
ci się szczególną uwagę również w 
Jatach przyszłych, g.dyż jedynie 
podniesienie ich kwalifikacji, . w*- 
runkuje dalszy wzrost-—-poziomu 
polskiego sportu. •

Dyscypliny sportowe, objęte opie­
ką PKOi, z wyjątkiem kolarstwa 
torowego i żeglarstwa, wykazały 
w 1959 r. postęp, kwalifikujący je 
do dalszych przygotowań i ewen­
tualnego startu w Igrzyskach. 
Jak stwierdzono w sprawozdaniu, 
tegoroczna działalność Komisji 
zdała egzamin. W. 1960 roku, obok 
spraw, związanych ze startem . w 
Rzymie, Komisja postanowiła «wró­
cić szczególną uwagę na stworze­
nie odpowiednich warunków szko­
leniowych, umożliwiających przy­
gotowania do Igrzysk Olimpijskich 
w Tokio.

• na, bo

? CZYTELNIKÓW

0 prymat w wadze ciężkiej
F.'.^ Ay krJl—l. ».-Ł f.y .A

Bokserzy rozpoczynają
II rundę ligowych bojów

B>RZED trzema tygodniami 
* bokserskie rozgrywki . ligo­
we osiągnęły półmetek. Pięk­
nym akordem zakończenia' I 
rundy był warszawski ■ mecz 
miejscowej Legii z gdańską: Po­
lonią, który nie poskąpił wi­
dzom emocji i sensacji. Sensa­
cją była tu przede wszystkim 
porażka legionistów i błyskotli­
we zwycięstwo przed czasem 
Gugniewicza nad Branickim.,

W najbliższą niedzielę pięścia­
rze obu lig przystępują do re­
wanżowej rundy. Uzyskane wy­
niki zadecydują tu ostatecznie, 
który zespół ekstraklasy zasią­
dzie na mistrzowskim tronie, jak 
również które drużyny będą 
zmuszone pożegnać się z szere­
gami I ligi. Otwarta walka o 
awans j spadek będzie się także 
toczyła w spotkaniach Ii-ligo­
wych. ................ .

Naszym Czytelnikom przypo­
minamy, że na czele tabeli ek­
straklasy znajduje się rewela. 
cyjny zespól gdańskiej Polonii, 
który posiada 8 pkt, wyprzedza­
jąc lepszym stosunkiem małych 
punktów drużynę Stali Stalowa 
Wola.

LEGIA NIE REZYGNUJE 
Z MISTRZOSTWA

I właśnie pięściarze Stalowe) Wo­
li stoczą w stolicy mecz z miejsco­
wą Legią już w sobotę o godzinie

16 zespdów 
i? Pucharze Europy 

siatkarzy
o nagrodę „PS”;

PARTi 11.12 (teł. wł.). DO 
rozgrywek o Puchar Europy 
w siatkówce o nagrodę redak­
cji „Przegląd Sportowy” zgło­
siło się ostateczni: 16 zespo­
łów.

Z początkowej, listy 12 dru­
żyn ubyli siatkarze Weąier, 
którzy nie potwierdzili swego, 
zgłoszenia. Doszły natomiast- 
—Istrzowskie drużyny: Ho- 

' landll. Luksemburga, Szwaj­
carii. NRF 1 Portugalii.

Komisja organizacyjna Pu­
charu pod przewodnictwem 
Polaka Benedykta Menela roz­
poczęła swe obrady w piątek 
11 bm. W sobotę kontynuować 
bedzie obrady i dnia tego do­
konane zostanie losowanie po­
szczególnych par spotkań eli­
minacyjnych.

OD kilkunastu już dni odby­
wa. się głosowanie w Kon- 
kursie-Plebiscycie . „Przeglądu 

Sportowego” na „10 najlepszych 
sportowców polskich w 1959 ro­
ku”. W ten sposób realizujemy 
pierwszą część naszej popular­
nej imprezy, której na imię jest 
Plebiscyt. Drogą głosowania 
szerokich rzesz naszych Czy­
telników utworzy się w rezulta­
cie „honorowa dziesiątka”. Li­
stę „dziesięciu” najlepszych z 
najlepszych podamy do pu- 

I blicznej wiadomości — jak to 
Istało się już zwyczajem w na­
szej’ imprezie — na ■ trądycyj-- 

bnym „Balu Mistrzów Sportu” w 
dniu 16 styćznia 1960 roku, a 
szczegóły głosowania. — w po­
niedziałkowym numerze „PS” z 
dnia 18 stycznia.

Z kolei nastąpi druga część 
naszej imprezy, mianowicie 
Konkurs dla Czytelników. W 
tym celu przejrzymy jeszcze 

i raz wszystkie nadesłane nam w 
terminie do dnia '5 stycznia ku­
pony i porównamy każdy z nich 
z .istą plebiscytową, tj. tą naj­
lepszą dziesiątką, jaka utworzy 
się w wyniku głosowania. Dla 
Czytelników, których kupon o- 
każe się Identyczny z listą ple­
biscytową .przeznaczyliśmy 20 
nagród. Gdyby ilość „bezbłęd­
nych” kuponów. była większa, 
niż 20 — nastąpi losowanie na­
gród.

Oto wykaz nagród, które u- 
fundował „PS” dla zwycięskich 
Czytelników w Końkursie-Ple- 
biscycie na ‘„10 najlepszych 
sportowców polskich W 1959 r.”:

1.- Telewizor
2. Radioodbiornik z adapterem 

(„Poemat”)
3. Radioodbiornik „Eltra”
4. Radioodbiornik („Sonatina”)

mecz rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść, gdyby nie zwolniła gry pod 
koniec pierwszej połowy. Po' po­
czątkowym okresie przewagi Niem­
ców Polacy' opanowują nerwy 1 
przez następne 30 minut dają praw­
dziwy koncert gry uzyskując pro-, 
wadzenie 3:1. Prowadząc w sposób 
tak zdecydowany drużyna nasza 
niepotrzebnie zwalnia grę oddając 
inicjatywę w ręce gospodarzy, któ­
rzy wykorzystują przewagę zdoby­
wając dwie bramki ze strzału Schl- 
miczka. i Henzela.

Po zmianie stron Polacy zyskali, 
dużą przewagę, której nie potrafią 
udokumentować cyfrowo, zdobywa­
jąc tylko jedną bramkę ze strzału 
Wilczka. Na 5 minut przed koń-, 
cem spotkania’ Niemcy Zdołali; nie 
bez winy bramkarza polskiego, zdo­
być ze strzału Wilmowiusa wyró­
wnującą bramkę. W przekroju ca­
łego spotkania, w drużynie polskiej 
najlepiej zagrali: Floreński, Pohl i 
Wilczek, a u Niemców Wilmowius» 
Schroeder i Gross.

Następne spotkanie drużyna pol­
ska rozegra w najbliższą niedzielę 
w Limoges z zajmującym trzecie 
miejsce w lidze francuskiej zespo­
łem Limoges. (r)

ćwierćfinałów

Pucharu Europy

M-3

5.
6.

8.
9.

Aparat fotograficzny 
Aparat fotograficzny 
Zegarek na rękę 
Zegarek na rękę 
Teczka

dmwb 2.

Hokeiści' Legii—Burek (na zdjęciu) jest obecnie w vdużej for­
mie, a co najważniejsze niezwykle skuteczny. Tak więc w 
niedzielnym spotkaniu obrońcy Górnika będą mieli dwa pod­

stawowe zmartwienia — Kurek i Burek.
Fot. „PS” E. Warmiński

©©O©©©®©®©©©®®®©©®©®®®©®©©©®©©©©©®©©©©©©©©®.

— Zły to hokeista, co strzela „z . klepy". Dobry gracz strzela 
tylko z nadgarstka — powiedział do trenerów w Warszawie 
Bill Warwick. Na zdjęciu Bill przy krążku, a Dick wśród za­
wodników- Legii. Zajęcia prowadził najstarszy z braci (tu nie­

widoczny) Grant.
Fot. „PŚ” E. Warmiński

W CZWARTEK. 9 bm. odbyło się 
’• w Paryżu zebranie komisji or­

ganizacyjnej klubowego Pucharu 
Europy, na którym dokonano loso­
wania ćwierćfinałów tej imprezy. 
Zanim jednak rózpoczną sę mecze 
ćwierćfinałowe, w dniu v23 bm. od­
będzie się w Genewie trzecie, do­
datkowe spoikanie między mistrzem 
Turcji — Fenerbahce mistrzem 
Francji — Nice.-W dwu rozegranych 
dotychczas spotkanisćh -.Nice i Fe-4 
nerbahce ’ uzyskały jednakowy sto­
sunek punktów i bramek.

Udział w czwartkowym losowaniu 
dalszych ’ rozgrywek, .pucharowych 
wziął seló*etarz • gencralnv PZPN, 
Leszek-Rylski, który, telefonicznie 
przekazał nam zestawienie par w 
ćwierćfinałach i obsadę sędziow­
ską. Oto zestawienie par:

FC Barcelona — Wolvcrhampton 
Wanderers (sędziują Belgowie),

Sparta Rotterdam — Glasgow Ran- 
gers (s. Szwedzi),

Fenerbahce — lub Nice — Real 
Madrid (s. Włosi lub Portugalczycy 
w-zależności od wyniku spotkania). 
Eintracht Frankfurt — Wiener SC 
(s. Szwajcarzy).

Na tymże posiedzeniu komisji or­
ganizacyjnej zaproponowano, aby 
finał klubowego Pucharu Europy 
rozegrać 25 maja 1960 roku w Glas-. 
gow. v Termin ten wymaga jelcze 
zatwierdzenia przez Komitet Wyko­
nawczy’ UEFA, który również obra­
duje w .Paryżu.

Poza tym w' Paryżu odbywa się 
Kongres Nadzwyczajny UEFA, na 
którym ma być rozpatrywana e- 
wentualna zmiana siedziby związku 
oraz'1 ostateczny tęrmiń finałów 
orzrszłych piłkarskich mistrzostw 
świata w r., 1063 w Chile.

Zmiany
w kantahia
hokeistów

Ostro 
dem „

walczono na meczu koszykarek Wawel - AZS AWF (52:4!» czego najlepszym dowo 
karambol" pomiędzy Oleśiewicz (z lewej) i Kowalską U3), (obie lezą na podłodze). 

' W tyle Lipowska(7) z piłką. Na pierwszym planie z lewej Chłodzinska-Urbaniak.^

Jak się dowiadujemy z PZHL 
wobec' ograniczenia 'ilości spot­
kań w Europie przez Federację 
Kanadyjską dla drużyny z To­
ronto, nie zobaczymy w tym ro­
ku na' naśzydh lodowiskach te­
go zespołu. W zamian za to pol­
ska rOpreżentacjh ma się udać 
w pierwszych dniach stycznia 
do Finlandii na kilka spotkań. 
Finowie, uzależniają swój wy­
jazd na Olimpiadę od wyników 
uzyskanych-z Polakami.

. Legia. w .Jugosławii weźmie 
udział tylko w turnieju Armii 
Jugosłowiańskiej, natomiast nie 
uzyskała zezwolenia na dłuższe 
pozostanie dla uczestnictwa w 
turnieju miast.

Ciekawostką jest, że do ho­
kejowego turnieju olimpijskie­
go ■, zgłosiła się drużyna 
Australii, (dom)
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TU WOLNO AGITOWAĆ! Sprawa zaplecza piłkarskiej reprezentacji (2)

Galanteria na bok
Dlaczego głosujemy
N A „K O T K A”

W A liście kandydatów do dzle- .elei przypuszczać, żeby jaklekol- 
■L^siątki najlepszych sportowców, .wiek państwo W’ysyłało do wilk*
polskich w 1959 roku, nie zabrakło
nazwiska mistrzyni Europy w gim­
nastyce '— Natalii Kotówny. Wy­
suwa ją również, układając swą 
listę, większość znanych ’ fachów* 
ców i działaczy sportowych, z któ­
rymi .przeprowadzamy nasze ple- 
biscytowwe wywiady. W tonie wie­
lu wypowiedzi brzmi jednak czę­
sto jakaś nutka -galanterii w sto­
sunku do tzw. pici pięknej, coś, 
co można odczuć- i zrozumieć ja­
tko: o niech będzie chociaż jedna
kobieta”. nawet nasz kochany
p. Feliks Stamm, którego facho­
wość w boksie napełnia mnie naj­
wyższym respektem, mówi— cytu­
ję za wywiadem kol. WojdygI: 
„Uważam, że byłoby z mojej stro­
ny dużym nietaktem, gdybym wy­
bierając z tego grona pominął nie­
wiastę. Wobec tego dziesiąte miej­
sce przeznaczam, dla Kotówny, któ­
ra chociaż swój mistrzowski tytuł 
w Krakowie zdobyła w trochę „ob­
skubanym” towarzystwie,..”

Bynajmniejnie z babskiej soli­
darności zamierzam agitować za 
..kotkiem”. My bardzo lubimy ga­
lanterię. ale. mili panowie, w- tym 
wypadku jest ona wcąle niepo­
trzebna. Trzeba po prostu sumien­
nie i rzeczowo ocenić sportowy 
wynik.

Najpierw — przepraszam, p. Fe­
liksie — rozprawimy się z „obsku­
banym” towarzystwem. W gimna­
stycznych mistrzostwach Europy 
.kobiet w Krakowie startowało 2(5 
gimnastyczek, reprezentujących 14 
państw. Nie będziemy ich wymie­
niać, wystarczy powiedzieć, że by­
ły wśród nich zawodniczki ZSRR. 
Węgier, CSR, • Rumunii, NRD — 
słowem tych wszystkich państw, 
które mają coś do powiedzenia w 
gimnastyce światowej. Nie bardzo 
więc rozumiem, z kogo towarzy­
stwo to było „obskubane”. Na 
starcie w Krakowie stanęły rze- 
czywiicie‘wszystkie najlepsze gim- 
nastyczki Eurcpy, bo trudno prze-

o najwyższe trofeum zawodniczki 
słabsze, pozostawiając w kraju sil-
niejśze.

Faworytkami mistrzostw były o- 
czywiście reprezentantki ZSRR, 
których przodująca pozycja w 
świecie jest rzeczą cd dawna zna­
ną. Prawdę mówiąc, nikt się nic 
śpbdziewał. Ze którakolwiek ze 
startujących w Krakowie gimnas­
tyczek zdoła wyprzedzić je w 
punktacji i wygrać mistrzostwo Eu- 
rc-py. Tymczasem dokonała tego 
właśnie reprezentantka naszego 
kraju, potwierdzając swoją naj­
wyższą klasę w tej trudnej, tech­
nicznie dyscyplinie sportu. Zwy­
cięstwo w wieloboju me było by­
ło by najmniej przypadkowe. Zna­
komitą formę naszej glmnastyczkl 
potwierdził złoty medal, zdobyty w 
skoku przez konia i brązowy w 
ćwiczeniach na równoważni.

Nie mą żadnej przesady w twier­
dzeniu. że wynik Kotówny jest naj­
większym sukcesem w historii pol­
skiej gimnastyki kobiecej. Mieliś­
my już niegdyś mistrzostwo świa­
ta. zdobyte w Bazylei przez Hele­
nę Rakoczy. Wtedy jednak można 
było rzeczywiście mówić o nie­
kompletnej obsadzie, wtedy Istot­
nie zabrakło na starcie reprezen­
tacji najsilniejszych w gimnastyce 
państw, głównie Związku Radziec­
kiego. Kotówna natomiast wyszła 
zwycięsko z pojedynku z całą czo­
łówką europejską, udowadniając, 
że jest najlepszą z najlepszych.
• Prawdą jest, że gimnastyka nie 
należy do sportów najbardziej po; 
pularnych. Jednak 1 w tych mniej 
popularnych dyscyplinach należy 
obiektywnie oceniać osiągnięty 
przez zawodnika poziom. A trze­
ba pamiętać, że „osiągnięcie naj- 
wyższego.- poziomu właśnie w gim­
nastyce wymaga olbrzymiej pracy, 
wielu wyrzeczeń i poświęceń, wie­
lu lat niezmordowanego, żelazne­
go treningu. Tytuł mistrzyni Eu- 
ropv świadczy dobitnie o tym, że

Kotówna osiągnęła najwyższy po­
iłom i za to należy jej się uzna­
nie.

Wypełniając kupon naszego Kon- 
kursu-Plebiscytu. odrzućcie na bok 
względy kurtuazji. I bez nich na­
leży się Natalii Kotównie dobre 
miejsce na liście 19 najlepszych 
sportowców polskich 1959 roku. 
Skoro raz dochowaliśmy sią glm- 
nastycżkl najwyższej klasy swiato-. 
wej, uznajmy jej wielki tegorocz­
ny sukces wybierając ją do ho­
norowej dziesiątki. Glosujcie, na 
„Kotka”!

M. Liszewska
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Lista prezesa silnych ludzi

Piątkowski Zieliński 
Pietrzykowski

Wr AWET najbardziej zainteresowa- 
« ni potrafią być obiektywni. 
P. JANUSZ PRZEDPEŁSKI, prezes 
Polskiego Związku podnoszenia 
Ciężarów, nie stawia na pierwszym 
miejscu- swej listy 10 najlepszych 
sportowców polskich,. .1959 ...roku, 
przedstawiciela swojej dyscypliny.

— Pierwsze miejsce należy się; 
moim zdaniem, EDMUNDOWI 
PIĄTKOWSKIEMU. Nie muszę tegó 
nawet uzasadniać, to jest rzecz zu­
pełnie bezsporna. Na drugim, miej­
scu widzę mistrza i rekordzistę 
świata w podnoszeniu ciężarów 
MARIANA ZIELIŃSKIEGO. Jest 
to również bardzo wysoka lokata, 
ale uważam, że Zieliński zupełnie 
obiektywnie na- nią zasługuje. Ty­
tuł mistrzowski uzyskał w walce 
z najlepszymi — z najwyższej czo­
łówki światowej na starcie zabrakło 
tylko Minajewa. Zieliński rozpra­
wił się ze wszystkimi zawodnikami, 
z którymi niegdyś przegrywał, naj­
cenniejsze zwycięstwo odnosząc nad 
mistrzem olimpijskim Bergerem. 
Był w tym roku bezsprzecznie naj­
lepszym sztangistą w swej wadze, 
jego wynik jest na pierwszym miej­
scu w tegorocznych tabelach. Sta­
wiając Zielińskiego na drugim miej­
scu tej honorowej listy, nie kieru­
ję się bynajmniej osobistą sympa­
tią — uważam, że jest tó słuszne 
i sprawiedliwe.

— Kto jest u pana .trzeci?
— ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI, 

ze względu na tytuł mistrza Euro­
py i wszystkie inne sukcesy. Waha­
łem się trochę, czy nie dać tego 
miejsca JANUSZOWI SIDŁO, uwa­
żam Ich obu za sportowców rów­
nej kiksy. Jednak Sidło będzie u- 
mnie czwarty, gdyż w tym sezonie 
ustabilizował raczej swą formę i 
wyniki, nie idąc specjalnie naprzód.

Na piątym miejscu stawiani naj­
lepszego szablistę-drużyny, mistrta 
świata — JERZEGO PAWŁOW­
SKIEGO. Jest w. tej drużynie za­
wodnikiem najbardziej opanowa­
nym, na którego zawsze można li­
czyć. Szósta mistrzyni Europy w 
gimnastyce NATALIA KOTOWNA. 
Wysokie mlćjścć na liścić otrzymu­
je u mnie nie tylko Jako jćdyna

przedstawicielka płci pięknej, leez 
przede wszystkim w uznaniu wiel­
kiego sukcesu, jakim było pokona­
nie słynnych gimnastyczek radziec­
kich. Siódme miejsce oddaję STE- 
FANOWI. , KAPl,ANIAK.p,WItktóry 

.przez zdobycie tytułu’ mistrza' Eu- 
’ rópy udowodnił 'swą światową kia- 

sę w tej trudnej i mało popularnej 
dyscyplinie, która wymaga Jednak 
olbrzymiego wkładu pracy i syste­
matycznego, ciężkiego treningu.

A teraz, na ósmym miejscu, wi­
dzę znów przedstawiciela mojej 
dyscyplinv — IRENEUSZA BALIŃ­
SKIEGO, który zdobył wicemistrzo­
stwo świata, ustanawiając zarazem 
rekord świata w podrzucie. Jego 
wynik jest naprawdę światowej 
klasy. Trzeba wziąć pod uwagę, że 
tylko dwóeh zawodników w tych 
mistrzostwach podrzuciło ciężar 
większy od niego, ale obaj starto­
wali w wadze ciężkiej, podczas gdy 
Paliński w półciężkiej. To mówi .O 
jego wielkich możliwościach. Nie 
przegrgl poza tym ani; jednego .spo­
tkania międzynarodowego w tym 
roku, pokonał wicemistrza olimpij­
skiego George’a 1 Jest najbardziej 
pracowitym ze wszystkich naszych 
zawodników, pomimo trudnych i 
niesprzyjających warunków. Do je­
go tegorocznych sukcesów można 
jeszcze dorzucić kilka cennych re­
kordów Polski.

Zostały mi Jeszcze dwa miejsca 
na liście. Dziewiąte oddaję przed­
stawicielowi lekkoatletyki, KAZI­
MIERZOWI ZIMNEMU, który nie 

*ihiał wprawdzie błyskotliwych suk­
cesów, jednak zawsze solidnie pra­
cował na innych. On też właśnie 
podtrzymał w tym sezonie honor 
najpopularniejszej konkurencji — 
długich dystansów. Ostatnie miej­
sce przeznaczam dla przedstawicie­
la piłki nożnej, dyscypliny, która 
.Cieszy się największą popularnością 
w kraju i na świecie. Poziom jej 
podnlósl iię u na* wyraźnie w tym 
sezonie, a ERNEST POHL był bez- 
śprzecżnie najlepszym piłkarzem 
tegorocznych rozgrywek. Dlatego 
należy mu sil miejsce na liście 1» 
najlepszych. ’

kandydatów
Do piątku dnia 11 bm. 

wlącsnie Czytelnicy nasi zgło­
sili 42 kandydatów na kon­
kurs - Plebiscyt ,,PS" na „10 
nalepszych sportowców pol­
skich w 1959 roku". Oto na­
zwiska zgłoszonych sportow­
ców:

LEKKOATLETYKA
Urszula Figwer
Marian Folk
Jarosława Jóźwiakowska 
Zdzisław Krzyszkowiak 
Stefan Lewandowski
Ryszard Malcherczyk 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Janusz Sidło 
Alfred Sosgórnllc 
Kazimierz" Zimny

SZERMIERKA
Emil Ochyra
Ryszard parulskt
Jerzy Pawłowski
Andrzej Piątkowski 
Włodzimierz Wójcicki 
Wojciech Zabłocki 
Ryszard Zub ’ .

BOKS
Jerzy Adamski
Henryk Dampc
Leszek Drogosz
Zbigniew Pietrzykowski

. Tadeusz Walasek
PODNOSZENIE CIĘ2AH0W
Marian Jankowski
Ireneusz Paliński
Marian Zieliński

PIŁKĄ NOŻNA
Roman Korynt
Ernest Pohl
Tomasz Stefanlszyn

KOLARSTWO '
Bogusław Fornalczyk 
Wiesław Podobas . . . . . .

TENIS
Jadwiga Jędrzejowska 
Władysław Skoneckl

GIMNASTYKA < '
Natalia Kotówna

PŁYWANIE
Andrzej Salamon 

ŻUŻEL
Mieczysław Połukard

KAJAKI
Stefan Kapłaniak

KOSZYKÓWKA
Romualda, olesiewlcz 
Janusz. Wlchowskl

SZYBOWNICTWO
Henryk Zydorczak

HOKEJ NA TRAWIE
Henryk Flinik ’

PIŁKA RĘCZNA
Anna Szwabowska

MŁODZIEŻ
wymaga szczególnej opieki

GDZIE szukać następców 
Hachorka .Korynta, Zien­

tary oraz innych dzisiejszych 
reprezentantów, którzy za kil­
ka lat będą musieli .odejść, bo 
jednak taki moment nadejdzie, 
i jak ich przygotowywać do 
tego, by stall się godnymi za­
stępcami swych starszych ko­
legów?

Oto problem, nad którym 
chcę się dziś zastanowić, po 
omówieniu w poprzednim nu­
merze naszej ' polityki w sto­
sunku do, aktualnych repre­
zentantów.
' Odpowiadam — szukać trze­

ba wszędzie, nie tylko w dru­
żynach I i. II ligi, ale i w tzw. 
głębokim terenie, gdzie od cza­
su do czasu zjawiają się chłop­
cy z talentem piłkarskim. Do 
tych drugich dostęp władz 
centralnych jest trudniejszy, 
tym niemniej pośrednio możli­
wy przez okręgowych trene­
rów koordynatorów, względnie 
poprzez kluby I i II ligi, któ­
re, szukając materiału zawod­
niczego dla siebie, wyręczają w 
ten sposób centralę w długiej 
i niewdzięcznej czasem pracy.
TALENTY DO EKSTRAKLASY

Nieprzeciętne talenty cho­
wane w klasach niższych po­
winny w większym, niż do­
tychczas stopniu znaleźć moż­
liwości i warunki do gry w 
zespołach ligowych — stwa­
rzających im szersze widoki na 
zrobienie większej kariery. 
Rozpoczęte w minionym sezo­
nie przenoszenie młodych, 
utalentowanych zawodników 
do drużyn ekstraklasy drogą 
bezpośredniej - umowy między 
zainteresowanymi klubami . i 
na warunkach nie kolidujących 
z obowiązującymi przepisami, 
względnie przez ’ przenoszenie 
„z urzędu” przez okręgowe 
związki powinno być nadal 
stosowane, jako słuszna w 
dzisiejszej sytuacji metoda 
przyśpieszenia poprawy' pozio­
mu całej czołówki piłkarskiej.

Jednak nawet najbardziej 
utalentowani, młodzieńcy — nie 
będą stanowić dobrego zaple­
cza dla . kadry seniorów, przez 
samo tylko wyszukanie i zare­
jestrowanie ich w kartotece 
Wydziału Szkoleniowego PZPN. 
Aby z tego materiału wyszło 
coś pożytecznego — tenże wy­
dział musi rozpocząć z mło­
dzieżą systematyczną I dobrze 
rozplanowaną -pracę, aby mieć 
w' zanadrzu albo 'stałą rezerwę 
dla drużyny narodowej, albo 
— jak kto woli — całą jede­
nastkę przyszłości. Osobiście w 
pełne powodzenie drugiego wa­
riantu nie bardzo wierzę, nie 
wyda je mi się bowiem, aby w 
naszych warunkach udało się 
PZPN-owi lub komukolwiek, 
utrzymać przez kilka lat w 
tym samym składzie zmonto­
wany dziś zespół młodzieżowy. 
Ale spróbować nie zaszkodzi,

Z RYZYKIEM CZY BEZ?
Przyjmując takie lub inne 

założenia „przyszłości” dla' 
kadry młodzieżowej, musi się 
nad nią naprawdę dużo praco­
wać, może i więcej niż z kadrą

sś'\' t

Piątka ataku drużyny Orląt przed meczem z NRD — przegranym przez nich 1:2. Od pra- 
" wei: Lentner, Myga, Herman, Wilczek, Faber.

Tot. „PS” E. Warmiński

seniorów, do pewnego stopnia 
już ustabilizowaną. Wydział 
Szkolenia PZPN robi niewąt­
pliwie bardzo słuszne posunię­
cie, zamierzając stworzyć już 
teraz zalążek nowej • reprezen-. 
tącji Polski z określonymi za­
daniami na przyszłość,, mając 
na myśli m. in. eliminacje do 
mistrzostw świata 1962 roku. 
Istnieje również luźny wpraw­
dzie, ale bardzo śmiały, projekt 
zastąpienia tym zespołem całej 
drużyny A, oczywiście po do­
prowadzeniu go po kilku latach 
do odpowiedniego poziomu.

Uznając sprawę' powołania 
do życia kadry młodzieżowej 
za całkowicie słuszną i godną 
pełnego poparcia, a systema­
tyczną pracę nad nią jako je­
dyną drogę do stałego podno­
szenia poziomu, uważamy- że 
stawianie jej już dziś tak wy­
sokich celów jest nieco ryzy­
kowne, a może i praktycznie 
niewykonalne. ' Czy zamiast 
czekania,, aż cała młodzież wy­
przedzi poziomem,., starszych, 
nielepiej 'będzie "włączać' stop­
niowo’. pajlepsze „Orlęta" w 
szeregi' seniorów, robić to w 
miarę potrzeby i w zależności 
od poziomu zawodników 1 po 
kilku latach osiągnąć ten sam 
cel bez ryzyka?

« „KADRA B”

Powołajmy pod broń 1 otocz­
my szczególną opieką utalento­
wanych- chłopców w wieku lat 
19—24 i, nie robiąc z nich spe­
cjalnej „stajni”, stwórzmy wa­
runki szybkiego dojrzewania 
,ich umiejętności. W chwili 
obecnej wynalezienie około 30 
kandydatów do drugiego rzutu 
kadry narodowej — nazwijmy 
ją umownie kadrą „B”, nie

Telewizor, radioodbiorniki 
i inne nagrody

czekają na zwycięskich Czytelników

Moje 
trzy

grosze
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mnie nastroił Gdańsk, zresztą 
pana pewnie też, bo kopo nie. 
Spotkanie Polska A — Polska 
B byto widowiskiem jak się 
patrzy, było bardziej interesu­
jące od większości meczów 
międzypaństwowych.

W każdym- razie widziało się 
lam lepszy boks.

Pakty nas pouczyły, te 
wbrew pesymistycznym horos­
kopom nie jest w Polsce z bo. 
ksem ż.e. Przeciwnie, wydaja 
się, że lepiej jest, niż kiedy. 
ko,wiek. Masa świetnych bo­
kserów nie może się docisnąć 
do reprezentacji, bo... są jesz­
cze świetniejsi. Dziś nasi dzia­
łacze ze skóry wyłażą, żeby 
znaleźć przeciwników dla na­
szych bokserów, którzy palą 
się do bitki i... im bardziej się 
rozglądają — tym bardziej 
przeciwników nie ma.

Korzystając. z fali enlużjaż-
mu ośmielam się przypomnieć 
niezupełnie wprawdzie nowy
— bo lansowany ju: 
„Przegląd Sportowy*' ale

nastręczy specjalnych trudnoś­
ci, ponieważ jej trzonem mu­
szą być, chcąc nie chcąc, za­
wodnicy z grupy „orląt” z lat 
poprzednich. Na innych trzeba 
poczekać co najmniej do poło­
wy przyszłego sezonu, dziś do 
dyspozycji selekcjonerów stoją 
częściowo już wypróbowani a

Kornek, Stronlan, Wilczyń­
ski, Leśniak, Oślizło, Kawula, 
Monica Krzyżanowski; Śpie­
wak, Eug. Pohl, Sass, Grzegor­
czyk, Blaut, Nieroba, Olęckl, 
Myga, Wilczek,- Lentner, Ko­
walski Herman, Lerch, Marci­
niak, Nowara, Adamczyk, Gasz, 
Sykta, Szola, Markiewicz,

Wymieniliśmy tych 28 naz­
wisk bez dokonywania głęb­
szej analizy ich przydatności 
do kadry „B”. Wydział Szko­
leniowy posiada prawdopodob­
nie jeszcze innych kandydatów, 
czy też może mieć zastrzeżenia 
cc do niektórych wyżej wyli­
czonych graczy; mamy prawo 
przypuszczać,, że . powołany 
przez miego zespół będzie obej­
mował rzeczywiście aktualnie 
najlepszych.
SZKOLENIE I CZĘSTE GRY

Od samego powołania kadry 
— bardziej ważne jest ustalę* 
nie metod pracy z tym zespo­
łem 1 konsekwentne realizowa­
nie planu systematycznego 
doszkalania. Nie będzie to 
sprawą łatwą, ponieważ zasad­
nicze szkolenie kondycyjno- 
techniczne tej kadry odbywać 
się musi w macierzystych klu­
bach, które nie zawsze starają 
się pogodzić interesy repre­
zentacji z własnymi. Toteż ten 
odcinek pracy będzie wymagał 
ścisłej współpracy komórki 
odpowiedzialnej za młodzież 
z trenerami klubowymi, częstej 
kontroli zajęć "poszczególnych 
zawodników itp. Krótkie naj­
wyżej kilkudniowe zgrupowa­
nia kadry „B” winny być 
przeznaczone raczej tylko na 
zajęcia z dziedziny taktyki.

Nie mniej ważnym, niż so­
lidna praca w klubach, ele­
mentem rozwoju kadry „B” 
winny być często rozgrywane
spotkania przeciwnikami
różnej . klasy, nie wyłączając
i najsilniejszych. Młode, druży- 

- szczególnie te z określo-ny, a 
nymi 
dużo 
o to, 
wały

. perspektywami musza 
grać. Warto pokusić się 
by ostre sparringi odby- 
się co najmniej raz w

nym wypadku nie w terminach 
ligowych, a w dni powszednie, 
nie kolidujące z Innymi impre-
rami, względnie zajęciami 
nlńgowymi.

NAJLEPSZYCH DO 
DRUŻYNY A

tre-

Nie-trzeba na koniec doda­
wać, że ź • tej 3Ó-osobowej 
kadry byłyby tworzone zespo­
ły na mecze międzypaństwo­
we — w razie gry na kilku 
frontach, a więc drużyna B 
i ściśle młodzieżowa (do lat 23). 
Dotrzymanie tej zasady stano­
wiłoby dla chłopców poważni' 
doping stałej pracy nad sobą. 
A najlepszych z nich trzebą 
widzieć jako pierwszych kan­
dydatów do drużyny narodo­
wej. I to nie w charakterze 
rezerwowych, tylko na boisku, 
w otoczeniu starszych kolegów 
1 na własnej pozycji.

Postępując tak konsekwent­
nie przez rok — dwa. można 
będzie dochować się stałych 
dublerów dla zawodników 
pierwszego zespołu'- narodowe-' 
go, co w dużym stopniu za­
oszczędziłoby- kłopotów kapi­
tan owi związkowemu PZPN 
przy ustalaniu składu) a przede 
wszystkim rozwiązałoby palą­
cy dziś problem zaplecza.

Sądzimy też, że przedstawió- 
ny tu . sposób przygotowania 
tego zaplecza jest w naszych 
warunkach realny w wykona­
niu 1 logiczny w skutkach. •

G. Aleksandrowicz

ca to rewelacyjny pomysł: 
wiadomo, te spotkań lipo­
wych jest za mato, te czołowi 
bokserzy pichcą się we włas­
nym sosie, te międzypaństwo­
we mecze zakontraktować 
trudno.

Organizujemy więc turnieje. 
Na wzór i podobieństwo wy­
bornego turnieju „Trybuny 

. Ludu** i PZB. Niech ich bę. 
dzie więcej, niech będą mię. 
dzynarodowe. Organizujmy 
mityngi, choćby w tych wa­
gach, w których jesteśmy po­
tęgą — w koguciej, średniej, 
czy nawet, o dziwo, w ciężkiej 
mamy się czym pochwalić. 
Sprośmy więc najlepszych z 
Europy i niech się leją.

Ludziska będą walić na takie 
imprezy drzwiami i oknami, a 
i to się nie pomieszczą. Wobec 
tego drugi — tym razem no­
wy pomysł: niech się włączy 
Telewizja i transmituje, niech 
nawet Telewizja wystąpi jako 
organizator. Boks jest chyba 
najbardziej „telewizyjnym” 
sportem i ja osobiście wolę o- 
plądae mecze na ekranie niż 
w naturze. To do czegoś zo­
bowiązuje. Oczywiście nie 
mnie, lecz TV.

Nawiasem mówiąc, TV to 
rozumie i emocji bokserskich 
nam nie szczędzi. Dzięki niej 
oglądałem natręt reportaż z 
Gdańska i widziałem przynaj­
mniej fragmenty spotkań.

Więc co, Redaktorze, ma to 
wszystko sens? Chyba tak. Nie 
wiem, czy akurat w okresie 
przedolimpijskim, bo nłe sie­
dzę w duszach trenerów, ale 
kto wie. Będziemy organiza­
torami — będziemy mogli sa­
mi regulować częstotliwość i 
terminy.

.Jeśli więc przyznają mi Pan 
odrobinę racji — proszę o po­
parcie. Pomysł darmo, a to 
dziś rzadka rzecz.

Z mityngowym pozdrowie­
niem

TOMASZ NIEWIERNY

Przedstawiciel 
TKKF zaproszony 

do USA
W okresie od maja do lipca IMG T» 

odbędzie, się w Stanach Zjednoczo­
nych zjazd działaczy kultury fi­
zycznej. Organizatorzy — Depar­
tament Stanu USA zaprosili na 
zjazd przedstawicieli 20 państw, 
Zaproszenie otrzymał również Za­
rząd Główny Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej.

W czasie pobytu, w Stanach Zje­
dnoczonych działacze mają przedy­
skutować zagadnienia, związane z 
powszechnym wychowaniem fi­
zycznym, turystyką i wypoczyn­
kiem po pracy, oraz zapoznać się 
z sytuacją w tej dziedzinie w po­
szczególnych fanach USA. (PAP)

Pierwszy tytuł 
doktora nauk wf
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Prosimy wyciąć kupon, wypełnić go csytelnle 
w lermlnie do dnia 5 stycznia 1900 r pod -
„Przegląd Sportowy”, Warszawa, ul. Mokotowska 24, skra, 
poczt, nr 181 — t dOplskicM na kopercie: Konkun-Pleblseyt.

I wysłać 
Redakcja

A tymczasem coraz liczniej na- 
tiływają do naszej redakcji listy z 
wypełnionymi kuponami, glosami w 
dyskusji agitacyjnej i... nowymi 
kandydaturami.

■ Na listę kandydatów do „czoło­
wej dziesiątki". wpisaliśmy dzisiaj 
Jana IVichowskiego, którego w 
czwartkowym „PS" uwieczni! jako 
kandydata nasz redakcyjny karyka­
turzysta „Ala”, ś nadto zgłosił Je­
rzy Kuczyński z Tomaszowa Maz„ 
plszac m. in.:

„Wichowski jest zawsze filarem 
reprezentacyjnej drużyny koszy­
kówki. nadto królem strzelców ligi 
1958—1959”.

Stanisław Szczęsny z Krakowa 
zgłasza Annę Szwabowska:

. kapitana mistrza Polski w „11” 
l h. dwukrotnego mistrza, a' obec­
nie wicemistrza w „7” KS Craco- 
vli”, najlepszej polskiej zawodnicz­
ki wszystkich czasów w piłce ręcz­
nej”.

Franciszek Ztiba z m. Zblewo, 
pow. Starogard Gdański zgłasza Ry­
szarda Malcherczyka, który ,;po ty­
lu niepowodzeniach zadziwi) w ble? 

■ żacym roku cksnerlów stabilizacją 
formy; a jego rekord Polski zalicza 
go . do czolóWkl światowej w trój- 
skoku”.

Wreszcie czwartym nowym kan­
dydatem Jest Ryszard Parulskl, 
mistrz świata Juniorów w szabli, 
zgłoszony przez kilku Czytelników, 
m. in. przez Marię Domlńską z 
Piotrkowa Trybunalskiego.
W ten sposób lista, kandydatów 

na „listę dziesięciu" urosła do 42. 
Wvdaje zlę nam, te Jest to ilość 
wcale pokaźna. Nowe kandydatury 
będziemy przyjmować Jeszcze tylko 
do poniedziałku, 14 bm.; po tym 
terminie, lista kandydatów zostanie 
zamknięta.

GŁOSUJE TKKF

nego. Towarzystwa Krzewienia Kul­
tury Fizycznej. W liście czytamy 
m. in.:

„Wprawdzie TKKF nie ma nic 
wspólnego ze sportem wyczynowym, 
ale Jakżesz nie wziąć udziału w 
Waszym Konkursie-Plebiscycie na 
najlepszych sportowców polskich w 
tym roku? Kogo wybrać, jaką dzie­
siątkę wytypować, kiedy każdy ma 
własnych kandydatów, każdy upie­
ra się przy swoich i nie zgodzi się 
na przesunięcie ich-ani o jedno 
miejsce. Jedyne wyjście to konkurs 
wewnętrzny. Tak. też postanowiliś­
my i okazało się, że kandydatów 
jest aż 21. W konkursie wzięli u- 
dział wszyscy pracownicy ZG TKKF 
w ilości 25 z prezesem • Feliksem 
Kędziorkiem 1 dyrektorem mgr An­
drzejem Janiszewskim na czele;

A oto nasza lista:

wanlu. O tym, te agitacja tego ro­
dzaju jest pożyteczna Świadczą licz­
ne listy naszych Czytelników. Np. 
Edward Rakowski z Warszawy Pi­
sze nam:

„Zaraz po otwarciu Konkursu- 
Plebiscytu sporządziłem wraz z my­
mi, dwoma synami... próbną listę 
dziesięciu najlepszych, wstrzymaliś­
my się jednak z wysłaniem kupo­
nu, aby przewertowawazy w (Waszej 
gazecie opinię Czytelników; działa-, 
czy lub redaktorów, Jeszcze raz za­
stanowić się nad słusznością, naszej 
listy. W dwu wypadkach skorygo­
waliśmy naszą listę, przekonani ar­
gumentami”. ''

miesiącu, w miejscach najbar­
dziej dogodnych, lecz w zad-

Gromkimi oklaskami przywi­
tali pracownicy naukowi AWF, 
studenci i licznie przybyli goś­
cie pierwszego doktora w.f. Ro­
mana TRZEŚNIOWSKIEGO, 
który po obronie pracy doktor­
skiej w czwartek, 10 bm. w A- 
kademii Wychowania Fizyczne­
go w Warszawie, otrzymał.sto­
pień doktora nauk wychowania 
fizycznego,

Stopień został nadany przez 
Radę Naukową Instytutu Nau­
kowego Kultury Fizycznej.

Po wygłoszeniu przez Roma­
na Trześniowskiego tez p.t. 
„Rozwój fizyczny i sprawność

młodzieży polskiej „głos zabra­
li referenci: prof. dr Halina Mi- 
licerowa oraz doc. Otto Fiński, 
który odczytał recenzję nieobec­
nego na zebraniu prof. dr 
Ćwirko - Godyckiego z Krako­
wa.

Tezy pracy doktorskiej, opar­
tej o szerokie badania, przepro­
wadzone w latach' 1950 — i951, 
wskazują na lepszy rozwój fizy­
czny młodzieży polskiej w o- 
kresie po II wojnie światowe] 
niż po pierwszej. Zdaniem au­
tora pracy młodzież z roku 1951 
posiada lepszy wzrost i wasę. 
niż młodzież w roku 1931. (Wit)

1.'Edmund Piątkowski 
,2. Zbigniew Pietriykow.kl
3. Jenuu Sidło
4. Marlen Zieliń.kl
5. Leszek Drogo» 
i. Kazimiera .zimny 
7. Natalia Kotówna 
I. Stefan Lewandowaki 
S. Jerzy Pawlowakl

10. Erneat Pohl

178 
14»

117 
101

73

Dziękując serdecznie TKKF. za 
zorganizowanie „wewnętrznego kon­
kursu", prosimy Jednocześnie In­
nych. naszych Czytelników o propa­
gandę naszego Konkursu-Plebiscytu 
w gronie swoich rodzin, przyjaciół 
czy znajomych.

DALSZE LISTY Z ZAGRANICY
W piątek otrzymaliśmy dalsze li­

sty z wypełnionymi kuponami z za­
granicy. Nadawcami Ich są: Algi- 
mantss Bertasius (Kowno, Litew­
ska SRR), Franciszek Szebesta 
(Karyiną, CSR) i Antonin Maślanka 
(Kojkovice kolo Trzyńca, CSR).

DOOKOŁA AGITACJI

Pisaliśmy Jut, te wiele kuponów 
Jest dtlelem tbiorowego głosows- 
nla. Drisisj na poparcie tego otrey- 

Imaliśmy m. In. list Zarsądu Ołów-

Od szeregu dni publikujemy w 
„PS" wywiady ze znanymi działa­
czami sportowymi, nie brak też agi­
tacji kierowników poszczególnych 
działów w „PS". Wszystko to ms 
na celu wywołanie szerokiej dy- 
8ku«Jl w gronie tych czytelników, 
którzy będą uczestniczyli w gloso-

UTRZYMAMY TAJEMNICĘ 
DO KOŃCA...

Edward Szoszkiewlcs z ozorkowa 
plsze do nas: .

„Nie ogłaszajcie, przynajmniej w 
decydującej, końcowej fule, listy 
zawodników według ilości otrzyma­
nych głosów. Mam wrażenie, że da- 
Je to większą szansę obiektywnego 
ustalenia listy najlepzzych sportow­
ców w bieżącym sezonie”.1

Odpowiadamy pozytywnie, bo 
przystąpimy do obliczania ' głosów 
dopiero po zamknięciu terminu.glo­
sowaniem tj. od i stycznia. 
Wszystkie napływające do nas ku­
pony są po ostemplowaniu, przecho­
wywane aż do terminu zamknięcia 
głosowania. W ten sposób tajemni­
ca zachowana będzie aż do dnia, w 
którym zamknięte będzie głosowa­
nie. .

APEL DO WYPEŁNIAJĄCYCH 
KUPONY

Od (I stycznia przystąpimy do nie­
wątpliwie trudnej, żmudnej 1 po­
śpiesznej (już 19 stycznia „Bal Mi­
strzów Sportu"!) pracy. Czytelnicy 
ułatwią, nam Ją:

1 .' wypisując . nazwiska sportow­
ców czytelnie (koniecznie atramen­
tem lub na maszynie)

3 . plsząe ew. Imiona po nazwisku 
(koifleczność dodawania Imion za­
chodzi tylko w tym wypadku, gdy 
są dwa identyczne nazwiska spor­
towców), 1

Dżlókując t góry z» «pólnlónle 
naszej prośby — oczekujemy Wa­
szych kuponów lub gloąów ,w dy­
skusji wokół zgłoszonych kandyds. 
tów.

Polska „siódemka’ 
uległa mistrzom świata 13:22

' HeŁsiNGBORG, 19.12. (tel. wl.l 
Rozegrane w czwartek wieczorem 
w pięknej hali sportowej Helslng- 
borgu międzypaństwowe spotkanie 
w piłce ręcznej męskich drużyn 
siedmioosobowych POLSKA—SZWE­
CJA zakończyło' i się zwycięstwem 
mistrzów świata Szwedów 22:13 
(11:7).

Przed sędzią duńskim Axeiem 
Ank obie reprezentacje wystąpiły 
w zapowiedzianych składach (na 
propozycję Polski po 13 zawodnl-

Polska: Gąsior (WlecYiulal. Frasz- 
er^k, Reichel, Rozwadowski, Swlet- 
llńskl; Suski, Cieślak, Zawodzlń- 
skl, Piszczek, Maleńko 1 Cholewa.

Szwecja: Ring (Llndblom)• Da- 
nlelsson, Karlsson, Olsson. Collln, 
Rtckardason. Joenasoń, Almqulst, 
Johansson, Hellgren, Nllsson.

Bramki uzyskali — dla Polski: 
Reichel -,», Suski - a, Swlelllń- 
skl — 3, Ch,olewa — i, Piszczek — 
1, Rozwadowski — 1;; dla Szwecji: 
Collln — 6, Almqulst — 4, Danlellsqn 
— 4, Rlckardsson *- 3, Johansson — 
a, Olsson — 2, Joenaaon — ,1,

Zwycięstwo Szwedów było zdecy­
dowane, chociaż drużyna Polelh 
»wi grą mile rozczarowała, będąc 
w pewnym senslę prawie że rów­
norzędnym -przeciwnikiem dla mi­
strzów świata. Polacy - prowadzili 
przez, cale spotkanie otwartą grę 
(w JI połowie cyfrowy przebieg 
meczu hyl laki: PMżką - Sawę- 
ćja: 9:11, 9:14, 11:14, uaa, nas, 
lam, I.uaa, ą mwwągą Szwedów 
wyrażała się w zasadzić tylko w 
świetnym .przygotowaniu pozycji

do strzałów z różnego1 rodzaju tak­
tycznie przeprowadzanych zagry-

W stosunku do niedawno roze- 
,w Warszawie meczu z 

CSR, ; Polacy zagrali nieco, lepiej, 
ą przede wszystkim równo, nie mie­
li tym razem okresów słabej grv, 
załamań. '

Osiągnięty wynik mógłby być za­
pewne korzystniejszy, gdybv me 
wybitnie egoistyczna gra Suskiego, 
który . kilkakrotnie oddawał strza­
ły na bramkę szwedzką z niedn- 
gcdnych pozycji i to nawet w.e- 
dy, gdy któryś z Jego kolegów był 
w o. wiele dogodniejszej sytuacji. 
Oprócz Suskiego zawiódł w naszym 
zespole również Cieślak. Najlepiej 
natomiast, gratl Swletllński, Rei­
chel i Rozwadowski. Bramkarz 
Gąsior oraz zastępujący go przez 
krótki okres meczu Wlechułą obro- 
ntli wiele groźnych 'strzałów prze­
ciwnika.

r.e zespół polski byl znacznie groł- 
ntejszym przeciwnikiem dla gospo­
darzy niż ostatnio renomowani 
Duńczycy.

Znany, trener mistrzów świata o- 
■ becnie kapitan związkowy Kurt 
Wgdmark oświadczył, i.e mecz stal 
na b. dobrym poziomie, gra Pola­
ków, mimo pewnych braków, bar­
dzo niu Się podobała.

Reprezentacja Polski wyjeżdża s 
!’■ ’ •.nćbórgu. w kińrym panuje od­
wilż (I stopnie ciepła), w sobotę 
rano l powinna zameldować się w 
■Warszawie w niedzielę rano.

H. Słyk

0 Puchar Europy w „7“
Mistrz CSR Dukla Praw, obrońca 

Puchażu Europy w „siódemce" :a- 
kwal tlkńwsU się do ćwierćfinału 
tych rozgrywek, zwyciężając w 
Prr.dze mistrza Jugosławii Borae 
Banialuka .10:111

Nie bez wpływu na nie esikiem 
zadowalającą kondycją, wykazaną 
‘w.( -u.a ; w w u ez»Sc| gry by­

ła , dość uciążliwa podróż trwaj.v 
ca od poniedziałku wiećgOrem aż 

środy połudi .u, z:in! s -................. ..........
tylko do wtorku wieczorem (z po- W ćwierćfinale przeciwnikiem 
wodu opóźnienia pociągu n> tra-1 Czechoslowaków będzie sparta Ka- 
ś:c Wau-niwa—Bernn i nie w»- j tówlcfe lub Dynamo Bukareszt, któ- 
Skania przez to normalnego połą-1 re to zespoły grać będą sobą po- 
czerila do Szwecji), ■ i wtórnie (pierwszy mecz mimo

Cztery 1 po) tysięczna publiczność dwóeh przedłużeń rąkońc-y) s ć :i 
(kempiet) wyrażała /ąeśtynń oklą-1 ub, m, w Krakowie wynikiem re- 
śkaml swoje zadowolenie k ładnych I mlm-ym IMIS), w niedr.lele W eru- 
ąkMi obu zespołów, a wielu wi- dnia w HuksresiHe, w wyps-*™ 
SJAV' J** J zwycięstwa Sparty mecz jej s Du-
pUkl ręcznej śtwlerdaiH 'pw menu, i kią odbyłby się w Polsce?
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Karty na stół! Masowe imprezy

GÓRNIK «y LEGIA z okazji 1000-lecia
Szermierze Polski i Wegier

lepsze na tafli?
Państwa Polskiego w walce o nagrodę

Olimpii
na czele

C ZWARTA kolejka - spotkań 
pierwszej ligi hokeja na lodzie 

nie została jeszcze zakończona. 
gdvż wskutek splotu nieporozu- 
inień nie doszło do spotkania po­
między Pomorzaninem Toruń z

wowskl Olczyk, Bromowlcz, Ja- 
niczko. Kurek, Stankiewicz, Gosz* 
tyła, Jeżak, Skotnicki, Burek, Zie­
liński, Tyliszczak, Rożeń.

Startem Katowice. Gospodarze o- 
czekiwall drużyny katowickiej u 
«siebie w Toruniu, gdzie nagła fala

c- Rewelacyjnie zapowiada aię wv- 
a stęp Burką, który w Katowicach 
i- erać bedzie do raz nlerwtw no

man. Zieliński (P), Żurawski. Że­
browski. Montean.

1 — Skotnicki, Trójca, Zawadzki, 
Wilczek. Ogórczyk. Zawada, Maz­
gaj. Lipkowski. Chudoba. Szlen-

• W piątek odbyło sią w Warsza­
wie plenarni posiedzenie Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fizycz­
ne». W czasie obrad przedyskuto­
wano m. in. projekt kalendarza 
imprez masowych w 1969 r.

Wed;ug projektu, TKKF oraz In­
ne organizacje, zajmujące się upo­
wszechnieniem kultury fizycznej, 
turystyki i wypoczynku po pracy, 
organizować będą w 1960 r. impre­
zy głównie pod hasłem Tysiącle­
cia Państwa Polskiego. Kalendarz

wPrzeglądu Sportowego”
i® BSw w rozegranym w czwartek w

W MINIONYM sezonie by­
liśmy świadkami odwoła-

Turniej indywidualny odbędzie 
ię w myśl zasad stosowanych

mrozów umożliwiła grę na nowym 
lodowisku jeszcze preed urucho­
mieniem aparatury • chłodzącej, a 
Ślązacy przyjechali do Warszawy, 
gdzie zgodnie z poprzednimi wia- 
ćnmościami, miał się odbyć zale- 
p!v mecz. Kto zawinił, że mecz 
dę nie odbył — rozstrzygnie naj- 
bliżfee zebranie WGiD.

Nie ta. oczywiście, sprawa znaj­
duje s'ę w centrum zainteresowa­
nia miłośników hokeja. Oto 13 
grudnia spotkają się w Katowicach 
dwaj pretendenci do mistrzowskie- 
eo tvtulu, którzy w tym sezonie 
nie mieli Jakoś okazji spotkać się 
na płaszczyźnie ..towarzyskiej’*.

Xa mecz Górnika z Legia czeka 
już całv Śląsk ort dawna. Nieważ­
ni — warwickowle, nieważny bar- 
burkowy turniej, największa emo­
cja to spotkanie dwóch odwieei- 
nych rywali.

Trudno powiedzieć coł pewnego 
o wyniku tego spotkania. Legia le­
gitymuje się już w tym roku nie- 
Elą’ forma, której Górnik dotąd nie 
osiągnął. ' Jednakże Górnik ma za 
sobą 20.000 widzów przy których 
legionistom zawsze jest trudno 
wygrać. Ponadto Legia jedzie do 
Katowic osłabiona kontuzją KO-' 
cząba 1 Ma'ka 1 wystąpi tylko z, 
irzema obrońcami.

Skład wojskowych na to spot­
kanie wygląda następująco: »»•

grać będzie po raz pierwszy po 
przeciwnej stronie barykady i jeśli 
widownia podejdzie do tej sprawy 
obiektywnie, to będzie miała moż-1 
ność stwierdzić poważne postępy. | 
jakie poczynił ten utalentowany! 
hokeista w ostatnim sezonie. Zre-
sztą przemawia za siebie sam fakt, 
że Burek prowadzi obecnie w ta­
beli strzelców a bramkami.

dak. Górny 
Pokładnik.

Wacław. Wróbel (St),
Jackiewicz.

Chodakowski. Baranowski,
wic?.. 
Fibic.

Wycisk. Sitko.
Cebula.
Widle- 

Fonfara.

przewiduje 
narciarskich.

szereg zlotów i rajdów
kolarskich,

wych. kajakowych
moŁoro- 

pieszyęh.

Ktikawka, Drożdżyń«ki, Rad-
wański. Korzeniak. Kretek. 

Dwie bramki samobójcze 
(dom)

W cieniu tego wielkiego wyda-1 lift |f fltnilTinH 
u dli KdlUWllu

Craeovi* _ ŁK8. Według o-1 
statnio wykazywanej formy, 
faworytami wydają się być: Bail- Ti jl I fi Q
don, 1 ŁK8, co nie powinno przy- ufinhOm / ■ /
niedć mian w dole tabeli. ! —■ ę—111111 <4 11- / 1 /.

Aktualna tabela, bez meczu Po-{ X wU11U*U O 1 U
morzanin — Start i Start Podhale
przedstawia tlą następująco: 
1. Górnik 8:8
2. Legia 8:8
3. Podhala 5:5
4. LKS 3:3
5. Baildon 3:5
9. Start 3:5
7. Cracoria 2:6
I. Pomorzanin 0:6

27:10
17:21 
16:22 
15:20 
10:25 
10:16

TABELA STRZELCÓW PO 
SERIACH:

9 — Burek,
7 — Kurek,
3 — 3. Brynlaraki. Filipiak, Dut-

nia kilku z planowanych mię-
dzynarodowych imprez szer­
mierczych. Obecnie obserwuje­
my godny pochwały proces od­
wrotny. Dzięki inicjatywie Pol­
skiego Związku Szermierczego, 
WKS Legia i „Przeglądu Spor­
towego”, czołówka szermier­
cza Polski wzbogaci się jeszcze 
w tym roku o bardzo atrakcyj­
ny kontakt. Tradycyjnym zwy­
czajem, w końcu grudnia od­
będzie się spotkanie szermier-

M. in. dla uczczenia 550 rocznicy 
zwycięskiej bitwy pod Grunwal­
dem. zorganizowany zostanie w 
dniach 3>—22 lipca zlot ognisk 
TKKF i kolarski rajd gwiaździs.y 
na pola grunwaldzkie.

Ciekawe imprezy przygotowuję 
również inne organizacje. CRZZ 1 
PTTK planują zorganizowanie 
trzech ogólnopolskich rajdów arty­
stycznych srlakami zwycięstw, 
przyjaźni oraz I Armii Wojska 
Polskiego. . j-----

ZMS ma zorganizować w dniach : cze L«gia — Honved. Korzy-
1,5—30.6 ciekawą imprezę pod ,naz- stając z przyjazdu Węgrów po-

przy przedolimpijskich.
mcm każdy z każdym, że strony 
polskiej walczyć będzie po 12 czo­
łowych zawodników z każdej bro­
ni po 4 juniorów. Nie trzeba do­
dawać. że Len dodatkowy koniak'

mistrzowska Węgier
przynlesle sporo korzyści szkole­
niowych. W drużynie Honvedu wal­
czą m. in. mistrz świata w szabli 
Rudolf Karpati reprezentant kra­
ju Peter Bakonyi, reprezentantka
floretu Magda Ćsabka, 
świata we florecie me

mistrz 
n Joz-

sef Gvuricsa oraz wielu gnanych
zawodników Sandor Terek,
Martolon Sbecs. Janos Barati, Ma* 
ria Olcasi i inni.

go spotkania mistrza świata Ru­
dolfa Karpat! z Jerzym Pawłów* 
skim.

Odra Opole
zwycięża w Albami

w rozegranym w czwartek w 
Warszawie spotkaniu' I ligi koszy- 
karek Olimpia Poznań pokonała
Drukarza Warszawa 4r;40 (2,:2n) Sę­
dziowali: Klimaj z Warszawy i 
Jabłczyński z Torunia.

Drukarz: Ratajczak — 15. Kowal­
ska — 12. c?lińska i Zientarska — 
po 5. Wojtowicz —- 2. Lączyńska—1.

Olimpia: Zawal Oatańska
— 10. Mazur — 8. Sikorzyńska — 7, 
Wożniak — 8, Hadyńska — 2, Rut­

„Profesorowie" 
Warwick uczę 
w Warszawie

kiewicz,
4 — Goeztyła, Milota, Wróbel IH. 

Wróbel II. Małysiak, A. Fonfara.
3 — Jędrysiak. Łusiak, Kowale­

wicz. Zmorzyński, Bryniarskl, poć­
wa.

3 — Zieliński <L), Tyliszczak. 
Rożeń. Jończyk, Konieczny, 
świstak, Skaba, Kaszyński, Prtzy- 
nowski, Pierończyk Czaja, Hart-

KATOWICE, 11.12 (tel. wł.) Start 
Katowice — Podhale N. Targ 2:2 
(0:1, 1:1, 1:0). Bramki dla Startu 
zdobyli: Poćwa i Kretek. a dla Pod­
hala K. Bryniarskl i Hlendacz. Sę­
dziowali: Wujek z Warszawy i Myc 
z Katowic.

Hokeiści Startu postarali się o 
dużą niespodziankę zdobywając na 
Podhalu cenny punkt, mimo iż go­
ście uważani są za trzecią drużynę 
krajową. Wynik meczu zasłużony, 
Start był zespołem równorzędnym 
i ani przez chwilę nie myślał o u- 
stąplenlu z placu boju. W dobrze 
grającej drużynie Startu na plan 
pierwszy wybijają się: bramkarz 
Bała, oraz napastnicy — K. Fonfa­
ra, Kretek. Baja i Sitko. Mecz był 
żywy i emocjonujący. Podhale na 
tle dobrze grającego Startu wypa- 
dło nie najlepiej. Drużyna gości zo­
stała pilnie pokryta i nie potrafiła 
uwolnić się spod kontroli, (j.b.)

wą ..Kolarski i motocyklowy kon­
kurs turystyczny”. Ponadto z oka­
zji zjazdu ZMS ną przełomie kwiet­
nia i maja odbędzie się szereg in­
nych atrakcyjnych imprez sporto­
wo-turystycznych.

Ciekawe imprezy planują rów- 
rńeż poszczególne owiązkl zawodo­
we, federacje i swiązki sportowe.

(PAP)

stanowiono zorganizować wiel - 
ki międzynarodowy turniej in-

Doceniając znaczenie turnieju 
dla -naszych przyszłych olim ■

dywidualny z udziałem naszej J pijczyków i pragnąc zwiększyć-' - -- ........ - - atrakcyjność zawodow, redak-kadry olimpijskiej oraz junio­
rów • objętych przygotowaniami 
do młodzieżowych mistrzostw 
świata w Moskwie. Węgrzy wy­
razili na to zgodę.

Wiele znaków zapytania
w zimowym sezome

tenisistów

cja „Przeglądu Sportowego" u- 
fundowala dla zwycięzców spe­
cjalne nagrody, pewną kwotę 
na nagrody przeznaczy! rów­
nież zc swego skąpego budże­
tu zarząd główny PZSz. Sądzi­
my, że nasz przykład znajdzie 
naśladowców w Polskim Ko­
mitecie Olimpijskim, który jest
najbardziej zainteresowany 
przygotowaniu szermierzy do
Igrzysk, oraz u gospodarz}’ za-
wodów warszawskiej

Po kilkuletniej przerwie nasi pił­
karze nawiązali ponownie kontak­
ty z Albanią. Na zaproszenie Al­
bańskiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej wyjechała do tego kraju 
na kilka spotkań drużyna Odry O- 
pole.

Piłkarze opolscy rozegrali już na 
terenie Albanii jedno spotkanie. W 
czwartek, 10 bm. pokonali oni w 
miejscowości Vlore czołowy zespół 
Albanii (czwarte miejsce w I li­
dze) Flamnutari 4:0 (2:0), zdobywa­
jąc bramki ze strzałów Jarka — 3. 
oraz Klika i Piechaczka.

Polacy rozegrali jedno z najlep­
szych swych spotkań pokazując 
grę na wysokim poziomie. Miejsco­
wa publiczność, która w liczbie ok. 
12 tys. zgromadziła się na stadionie, 
zgotowała Polakom burzliwą owac­
ję, co w Albanii należy do rzad­
kości. Jedynie obce hrużyny, które 
pokażą futbol w najlepszym wyda­
niu mogą liczyć na podobne przy-

Spotkanie mało na przeciętnym 
poziomie, oba zespoły popełniały 
wiele szkolnych błędów. Warsza­
wianki zagrały bardzo ambitnie 1 
po otrzainięciu się z dużej prze­
wagi Olimpii systematycznie popra­
wiały wynik, przegrywając pierw­
szą połowę spotkania Miedwie 1 
pkt. Po zmianie stron przez pierw­
sze 16 min. utrzymywała się nawet 
kilkupunktowa przewaga drużyny 
warszawskiej. Jednak większa ru- 
tyna i skoncentrowanie eię pnzna- 
risnek przyniosły w pełni zasłużo­
ne zwycięstwo Olimpii.

Po tym spotkaniu znów nastąpił a 
zmiana lidera rozgrywek T ligi ko- 
szykarek. w którym w miejsce Wi-

Kraków została poznańska O- 
llmpia. mająca na swym koncie
lei nad Wawelem.

4.

jęcie. W czwartkowym meczu
8.

MI A zaproszenie poselstwa kanadyj- 
LII skiego w Warszawie przybyli 
do stolicy bracia Warwick. Wyko­
rzystując tę okazję PZHL zorgani­
zował dwa .spotkania trenerów i 
instruktorów hokeja okręgu war­
szawskiego z mistrzami kauczuko­
wego krążka, którzy podzielili się 
swym doświadczeniem.

W’ czwartek odbył się dwugo­
dzinny wykład, na którym Grant 
omówił organizację szkolenia z za­
wodnikami od lat 7 do... 30. Bill 
podał kilka podstawowych zasad <z 
techniki kija, a Dick wyjaśnił ele­
mentarne zasady taktyczne,

W piątek na małym lodowisku 
Torwaru odbyła się druga, P^a^" 
tyczna część szkolenia, na której 
profesorowie” Warwick zilustro­

wali swoje wykłady, posługując się 
szóstka zawodników Legii. Ucze- 
stnlcv krótkiego kursu żywo ucze­
stniczyli w wykładach i zadawali 
wiele istotnych pytań.

— Czołowi polscy zawodnicy — 
powiedział Bill — nie graja gorzej 
od hokeistów radzieckich, ale za to 
ustępują im poważnie w kondyell. 
Na wyrównanie tej różnicy trze­
ba Jednak wiele czasu poświęelć 
na treningi (latem i zimą? no i pro­
wadzić spartański tryb życia.

Z żalem dowiedzieliśmy^śię. że 
Kanadyjczycy zamierzają opuścić 
nasz kraj, już 22 bm. ’ . ........ ‘

— Przyjechaliśmy . tu przede 
wszvstkiny szkolić, a nie grać. I to 
szkolić maluchów, z których hokej 
polski mógłby mieć w’ przysdości 
pożytek — powiedział Grant. .

Z prywatnych rozmów odnieśli­
śmy wrażenia, że gdyby PZHL, 
stworzył im warunki do zrealizo­
wania celu ich podróży, byli­
by skłonni zaniechać swego zamia­
ru opuszczenia Polski w tak krót­
kim czasie. Czekamy na poczynie­
nie odpowiednich kroków.

W czwartek wieczorem sekretarz 
Poselstwa Kanady p. Charpentier 
wvdał coctail party z okazji poby­
tu braci Warwick, na którym byli 

“obecni przedstawiciele ZG PZHL 
oraz prasy, (dom)

Co im zostało z tych lat.

WARW1CK0WIE
chcą przede wszystkim uczyć
PO mistrzostwach świata w 

1935 roku, kiedy w finało­
wym meczu kanadyjski zespół 
Fenticton Vee« pokonał repre­
zentację ZSRR 5:0, sportowe 

'szpalty pism całej Europy by­
ły pełne zachwytów fiad sty-
lem' gry kanadyjskich 
strzów. Najlepszymi 
niedoścignionych byli 
czas 'McAvoy i trzej 1

wśród 
wów-

Remis
Górnika Zabrze
w Geleen

Warwick: Grant, Bili 1 Dick.
Kibice sportowi długo pa­

miętają tych, którzy dostar­
czają im dreszczyków emocji. 
Nie też dziwnego, że na wieść, 
Iż do Polski zjeżdża ■ w tym 
sezonie .-.trio -braci. -Warwicków, ... 
aby podzielić się swym do­
świadczeniem, ba — zaprezen­
tować się osobiście na tafli, 
zainteresowanie wokół hokeja 
poważnie się wzmogło.

Było jednak wielu scepty­
ków. ktćrzv liczyli się z tym, 
że niemłoda już (przeciętnie 
35 lat) trójka, nie potrafi już 
nas niczym zadziwić. Kiedy po 
przyjeździe Warwicków . do­
wiedziano się, że od przeszło 
roku wzięli oni rozbrat z ho­
kejem. .wątpliwości te ugrun­
towały się.

A Jak sprawa przedstawia 
się rzeczywiście? Czy goście 
z Kanady potrafię Jeszcze ze­
lektryzować widownię, c^y 

. inngą zaimponować naszym 
hokeistom, ezy potrafią cze­
goś nauczyć naszych zawod­
ników? Niewątpliwie tak, ale 
odnosi się to raczej do zagad­
nień szkolnych.

Spotkania, w których wystę- 
. powali trzej. bracia, wykazały 

rzeczywiście, że „chłopcom” 
brak już kondycji, że nie naj­
lepiej z ich szybkością, cho­
ciaż umiejętności jazdy wy­
równują częśto tę różnice. 
Niemniej jednak jest wiele 
elementów gry. których i dziś 
jeszcze mogą pozazdrościć na-

sl najlepsi zawodnicy. Należy 
do nich przede wszystkim 
technika operowania kijem.

Burzę oklasków wywoływa­
ły podczas występów braci 
Warwick Ich popisy w ogry­
waniu przeciwników. Krążek, 
jak przyklejony do kila, wy­
konuje Ich każde polecenia, a 
strzały, oddawane z najwięk­
sza siłą z nadgarstka, bez awi­
zowania ich zamachem, są 
dziś Jeszcze najwyższej klasy. 
Poza tym strzały są celne. .

Byli mistrzowie świata zaim­
ponowali ponadto taktyczny­
mi rozgrywkami. Wychodzenie
na pozycję najdogodniej

r- azym miejscu 1 momencie'’ 
wprowadzanie chaosu w szere­
gi przeciwników przez umie-

podania pod Ich bramką, oraz 
umiejętne rozgrywanie krąż­
ków z bulika pod bramką 
przeciwnika, to zalety, które 
należy przeszczepić naszym 
hokeistom, tnk bardzo niesku­
tecznym strzałowo.

Jeszcze jedna umiejętność, 
doprowadzona u braci War­
wick do perfekcji, to bilardo­
wa niemal umiejętność wyko­
rzystania bandy, a nawet ły­
żew przeciwnika, na które 
ostro kierują krążek, aby ten 
no odbiciu się wpadł do bram-

Tyle krótkich impresji z.kil­
ku występów naszych gości na 
tafli Torkatu. Nie wątpimy, że 
po nabraniu kondycji, potra­
filiby oni jeszcze pokazać o 
wiele więcej. Ale pamiętać 
trzeba, żc przyjechali nie po 
to. ahy grać, ale aby przeka­
zywać naszym trenerom i ho­
keistom swoje bogate doświad­
czenie. Nie tylko chca to ezy- 
nić, ale wręcz domagają się 
tego. Chyba ten zapal powinni 
gospodarze jak najumiejętniej 
wykorzystać.

dom

W poniedziałek. 7 bm. odbyło tlę 
posiedzenie rozszerzonego Zarządu 
Polskiego Związku Tenisowego, na 
którym omówiono sprawy finanso­
we i organizacyjno-sportowe.*

Stwierdzono, że ‘ mimo szybko
zbilża.iącego się końca roku kalen­
darzowego. większość klubów za­
lega ze składkami, które powinny 
wptynąć do kasy PZT przed koń- 
cem grudnia. Oprócz tego wszyst­
kie kluby, z wyjątkiem Krakowa, 
nie odprowadziły jeszcze do PŻT 
części dochodów z imprez teniso­
wych. Nie są to wielkie sumy a1» 
trudności finansowe tprawily że
i na nie się czeka niecierpliwie.

Ciasnota gotówkowa i budżetowa 
cechowała również kalendarzowe 
planv rozgrywek zimowych w hali. 
W dniach 2—7 lutego powinny $ię 
odbyć zimowe mistrzostwa Polski, 
ale Jeszcze nie wiadomo, w Jakim 
się odbędą mieście. Duże szanse 
ma Łódź, gdzie działacze skłonni 
są do wielkich ofiar, by kontynuo­
wać pomyślnie zapoczątkowaną ak- 
lywizację terenu. Nie jest jednak 
wykluczone, że ze względu ńa bar­
dzo wysokie koszty odmrażania ta­
fli lodowej w łódzkiej hali, powie­
rzy się zorganizowanie zawodów 
«kręgowi szczecińskiemu. W każ^ 
dym razie nasuwa si^ sugestią, ty 
Warszawa powinna mieć nt^eizćie 
halę, tenisowa-z- kortem drśwńia- 
nym» lub • jeszcze  ̂Jępiąl». pJKtiXQr 
wym. *gdyż prówlżoryćzna 
..Sarmaty”, w której nie ma włż? 
ściwie miejsc dla publiczności, nie 
wystarcza.

Tak jak me wiadomo - jeózcre. 
gdzie będą mistrzostwa Polski., tak 
nie Jest Jaszcze również ustalone, 
gdzie odbędą się dwa epótkMiiś 
międzypaństwowe, będące oblekłam 
pertraktacji już od dłuższego cza­
su. Jedno z nich, to meez z Ań- 
ęlią. zapowiedziany W tydzień po 
mistrzostwach PoUkl, a wlę* ók. 
m>»owy lutego. Pó dalszych 14-tu 
dniach mają hm odwiedzić Fran­
cuzi (3—6 marra). JefM nie będzie 
można uzyskać w tym celu Hąli 
Gwarku 1 ułożrć w n’ej zkładin^j 
*’rewnianej naw’erzchni. to praw- 
•'nńodoKn’* s’Olir* nie zobaczy w 
»ym zimowym sezonić żadnej Im-

hall Sarmaty, a następnie wiosną 
obóz (druga połowa marca — po­
czątek kwietnia) w Bułgarii. Gru­
pą tą opiekuje się Zbigniew Beł- 
dowskl.

.1 wreszcie nasza czołówka, po 
międzypaństwowych spotkaniach w 
hali, wybierze się Jak co roku, na 
cykl turniejów na Rivlerze, by tam 
zainaugurować sezon wiosenny 1 o- 
szlifować formę przed pierwszą 
rundą Pucharu Davisa. Przygoto­
waniami do sezonu czołówki, w 
skład której wchodzą: Wl. Skonec- 
ki, Gąsiorek, Piątek, Lic U 1 Ma- 
niewski, kieruje Ksawery Tłoczyń- 
ski.

Zarząd PZT przygotowuje się do 
dorocznego walnego zebrania, któ­
re zapowiadane jest ńa 23—24 stycz­
nia. Wobec powziętej w 1959 r. de­
cyzji o 2.1etniej kadencji Zarządu 
— będzie to zebranie o charakte­
rze sprawozdawczo - dyskusyjnym. 
Poczyniono już także kroki, by za- 
.beżpieczyć sezon 1960 r. w sprzęt 
i piłki, których brak dal się tak 
dotkliwie odczuć w minionym se­
zonie.

Jedną z ńąjdekawięj zapowiada­
jących się spraw, które będą zn- 
oewne poruszane na walnym < ze-„• 
braniu, będzie zajęcie stanowiska 
przez PZT wobec ostatnio opubli­
kowanych wniosków komisji ILTF 
w sprawie zawodowstwa. Z pewno­
ścią głos- w tej sprawie zahiorą nic 
tylko działacze i prze<*stawicie1e 
wtadw ąpor*«wy?*h. rów’-»;sż z?- 
:ntere*owartl tenisiści. Na ra­
zie bowiem nic jeszcze w tej ma­
terii u nas nie słychać.

Emocje szermiercze na zakończe­
nie roku, rozpoczną się w ponie­
działek.’ 28 grudnia meczem Legia 
— Honved w 4 broniach. We wto­
rek. 20 bm. w turnieju indywidual­
nym walczyć będą floreciści i szpa- 
dzieci, a w środę 30 bm. floreciści 
i szabliści. Podczas tego ostatnie­
go turnieju dojdzie do atrakcyjne-

drużynie polskiej najlepiej zagrał 
pomocnik Blaut, a u gospodarzy 
środkowy napastnik Giyli i łącznik 
Ferko.

W pierwszym spotkaniu na tere­
nie Albanii Odra wystąpiła w na­
stępującym składzie: Kściuk. Stro- 
ciak. Brejza. Wrzos. Prudło. Blaut. 
Stemplowski, Jarek, Klik, Piecha- 
czek i Bania.

10.

Olim-cna. P. 
Wisła Kr 
Wawel Kr. 
AZS AWF 
Gward. W. 
Polonia W. 
Lech Pozm 
LKS Łódź 
AZS Wr.
Drukarz W

5

0 
0

Z przewidzianej 
bm. przedosiatniej

na

sportowa

młodych najmłodszych
‘en^lstach. W okresie ferii rimo- 
wvch m* idę ońbvć pod opieką Jó- 

Hebdy ztruaowanJt. żakwń-
I w?», 

dzików w Szczecinie, Rzeszowie lub 
Stalowej Woli. Dla kadry „galeow- 

(.TAr^róz. Nowaki. ś-ary. 
M»-h. .Tna^h^rnowakl 1 B<ćJanowi.czV

nśjówkl. r>1annw»ńe treningi *

13
13
13
12

10

3R6:317
374:300
393:266 
447:291
269:287
358:341
332:333
284:411
269:385
242:403
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------- J «Potka* I itnriy rozerywek (ostatn'a — w 

niedzielą. bm.). odbędą ,ią tylko 
S mecze !AZS Wr. — Drukarz W-wa, 
ŁKS Lód* — Polonia W-wn I o

Siatkarki i siatkarze AZS AWF
bezkonkurencyjni

W piątek, 11 bm. rozpoczął się w 
Warszawie międzynarodowy turniej 
siatkówki drużyn żeńskich i mę­
skich, zorganizowany przez -AZS 
AWF z okazji 30-lecia tej uczelni. 
W* turnieju biorą udział wśród dru­
żyn żeńskich: wicemistrz Węgier 
Petftfl Budapeszt, Valaske Mezerici 
(CSR) oraz dwie drużyny AZS 
AWF, a wśród męskich: Vasas Bu­
dapeszt, oraz I i II drużyna AZS 
AWF.

W pierwszym dniu turnieju roze­
grano trzy spotkania, w których 
siatkarki AWF I pokonały swoje 
koleżanki z drugiej drużyny 3:0 
(15:6, 15:2, 15:10), Valaske Mezerici 
wygrał z Petofi 3:0 (15:R, 15:12. 15:7), 
w meczu drużyn męskich pier­
wszy zespół AZS AWF poKonat bez 
wielkich trudności drużynę mistrza 
Węgier Vasas Budapeszt 3:0 (15:6, 
15:1, 15:13).

Mecz pomiędzy bratnimi zespoła­
mi żeńskimi AZS AWF, jak było do 
przewidzenia, odbył się pod znakiem
zdecydowanej przewagi pierwszej
drużyny choć w trzecim secie rezer 
wy siatkarek AWF nawiązały dość
równorzędna Na^ąpre spo-
tkanie pomiędzy Valaske (CSR) — 
Pelofi (Węgry) było ciekawe, u- 
płynęło jednak przy stałej prze-

KKÓI

------ , .,.,..1,,(, W-WH 1 □ 
godz. 1R w sali AWF w Warszawie 
AZS AWF — Wisła Kraków). Na­
tomiast mecz Olimpia Poznań — 
Gwardią W-wa. zamiast w niedzielę 

P°Bnab;u. odbędzie x‘ę w sobotę, 
! 12 bm. w Warszawie (o grdz. 17 w 
I sali MDK). Piate spotkanie Lech 
1 — Wawel _o“—łożone zostało na

Drugą runda rozgrywek roepoct- 
| nie się tygodnie później niż 
i poezątkow* przewidywano — 24 

styeinia 1969 r.
’ (Ł)

wadze siatkarek Czechosłowacji od
pierwszego do óslatniego gwizdką- 
W meczu tym siatkarki CSR były 
dużo lepsze od Węgierek zarówno 
-w grze przy 'siatce jak i w obro- i 
nie. Grały one bardziej dynamicz­
nie i skutecznie, będąc drużyną le-
pszą także technicznie. Najlepszy­
mi na boisku w drużynie czeskiej 
były Srozilova i Malalikowa — re­
prezentantki swego kraju. Wśród 
Węgierek najlepiej spisywały się 
Kapbsztas 1 Borbely.

O wiele ciekawsze 1 pełne 
emocji było spotkanie pomiędzy 
pierwszym zespołem męskim AZS 
AWF a mistrzem Węgier — Vasas.

Czarne Koszule
: czekają na przeciwnika 

w Pucharze Europy 
koszykarzy

. —, P-. •• • CUILpv HU«
nyksrry edycji 18« r„ w których 
ńaizą koszykówkę reprezentuje 
mistrz Frlski Polonia Wąrśzawa, 

^wyszły jeszcze re stadium eM-.
Ti.!?"'!, Gdhviy «:;e dotychczas 1yi*

” *- •• ...................... .. • -• - j j/iei is,
Zdecydowanie lepsi pod każdym ’ szczególnych par. Wyniki 
względem byli w tym meczu Pola- , 7. nich już podawaliśmy 
cy. którzy dwa pierwsze sety wy-: — • • ’
grali bez, specjelnegó; frbdu. Dopie­
ro w trzecim, secie Węgrzy doszli 
do głosu a nawet objęli prowadze­
nie. Trwało to jednak niedługo, bo 
w końcówce Polacy okalali sie 
znów dużo lepsi i wygrali to 
spotkanie zasłużenie., W drużynie 
gości na dobre noty zasłużyli Var-

rP._ »» »*,.1X4 trzech 
i z nich juz podawaliśmy: PAOK. 

Saloniki — CCA Bukareszt 61:80 
(rewanż 13 bm w Bukareszcie), 
vl iszćiscbaft Berlin-'NRD) — Pan- 
territ Helsinki 88:84 (rewanż 18 
bm. w Helsinkach). Bertrange Luk­
semburg — GSCM Roannć (Fran­
cja) 17:19 (rewanż 26 bm. w Roan-

ga Benke obaj reprezentanci
swego kraju. W AZS AWF najle­
piej zagrali Poleszczuk 1 Wleciał 
w ataku oraz Rusek w obronie.

(Pal)

ne).
Czwarte spotkanie cdbrl© się w 

Casablance między mistrzem Ma­
roka US Maroćaine a mistrzem

m Coimbra 
dli gospo-

Pozostałe pary rundy elimina­
cyjnej twófzą mistrzowie Izraela 
i Turcji oraz Urania Genewa — 
Uniwersytet Heldeiherj; rNRF). 
Natomiast mistrz Au?trii EKE Wie- 

przesad! do „ósemki” finału 
walkowerem, z powodu wvcofanla

Pływacki Puchar 
Młodzików 

o tydzień później
• Żawedy pływackie o Puchar Mło­
dzików. którd miały odbyć się w 
niedzielę, 13 bm., zostały przełożo­
ne na następną niedzielę, 20 bm.

czyńśki (mistrz Polski) i Grabowski, 
trójskoczek Zawadzki, sprimerka 
Dąbrowska...

Podczas zebrania szeroko przedys­
kutowano dotychczasową pracę w
sekcji, wysuwając 
szereg postulatów 
Wybrano również

jednocześnie

sekcji.
zarząd

na czele której stanął po-

Stodółka, Zelman, Mlnartowler. i 
Kędzia. Procel, Domagała, Kaliga, । 
Ungeheuer. Wiel ński: i

skoki do wody: Bartkowiikowa 
i Kowalewski. ■

W pływaniu, jsk widać r. listy I 
nazwisk, zostali także ząproszen;

GELEEN, 10.12. (tel. wł.) W pierw­
szym spotkaniu podczas zachodnio­
europejskiego tournee mistrz Pol­
ski — Górnik ‘Zabrze zremisował 
w środę z holenderską drużyną 
Fortuną Geleen 1:1 (0:0). Bramki 
zdobyli: dla Górnika w 55 min. Ko­
wal, dla gospodarzy w 87 min. Ko- 
ons.

Górnik wystąpił w tym meczu 
w następującym zestawieniu: Szoł­
tysek, Florenski, Oślizlo, Czech, 
Gawlik, Olejnik. Szalecki, Wilczek, 
Jankowski, Kowal, Lentner. Poza 
nimi wystawili wszyscy rezerwowi: 
Kowalski, Franosz, Hajduk i Śli­
wa. w meczu nie wziął jedynie u-- 
działu Ernest Pohl, który dołączył 
do drużyny dopiero w czwartek w 
Bremie.

Spotkanie z Fortuną Geleen gór­
nicy mogli rozstrzygnąć na swoją 
korzyść, byli bowiem — jak dono­
si miejscowa prasa — przez 80 mi­
nut drużyną znacznie lepszą. Na 
przeszkodzie w odniesieniu zwycię­
stwa przez mistrza PoLski, ętanęła 
twarda, bezpardonowo i niekiedy 
wręcz brutalnie grająca obrona go­
spodarzy. w wyniku ostrych wejść- 
w pilkarzv polskich kilkakrotnie 
boisko musieli opuścić: Szołtysek. 
Lentner, Kowalski, Olejnik, Czech. 
Wilczek ‘ Kowal. Mimo że na 
boisku wystąpiło aż 15 zawodni­
ków Górnika, zabrzanie kończyli 
mecz w dziewiątkę.

Bokserzy rozpoczynało
II rundę ligowych bojów

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Koszykarze i koszykarkl 
ZSRR 

zakończyli tournće 
po USA

nownie pułkownik dr Stanisław 
Noworyta. (zg)

Zjazd pływaków na AWF

do AWF również 
kadry olimpijskiej.

rpoza 
(Wit)

nalu zmierzą się t mistrzem Ju­
gosławii, a na zwycięzców spotkań 
eliminacyjnych oczekują jeszcze 
mistrzówskit drużyn v: Bułgarii, 
Hiszpanii. CSR. Belgii, ZSRR (Dv- 
Blms TbiliM) oraz Polski (Polonia 
W-wa). Od ćwierćfinałów, włączy 
się jesteze do rózgrywek obrońca 
Pucharu spertklub Byga.

Przeciwnikiem FoMn l W-wa bę­
dzie Wi<jen$ehaft Berlin lub Pan- 
territ Helsinki. Oba mecze z Jed­
ną s tych drużyn Polacy rere-

Zgon działacza 
żeglarskiego

Żeglarstwo polskie ponio­
sło bolesna stratę. W Byd­
goszczy zmarł w wieku lat •• 
znany wieloletni działacz i or­
ganizator sportu żeglarskiego 
— Stanisław Janicki

Stanisław Janicki, kpt. Jach­
towy, sędzia .klasy państwo­
wej. trener i niezmordowani’ 
wychowawca żeglarskiej mło-. 
dzieży, do ostatnich lat czyn­
nie zajmował się ukochanym 
sportem, któremu poświęcił 
cale życie. Ostatnio był Ko- 
mantlorem Jącht-Khibu pol­
skiego ,w Bydgoszczy, od wie­
lu lat ofiarnie pracował w 
Okręgowym Związku Żeglar­
skim w Brdgoszczy. hedąc je­
dnym z nalczynniejszych iero 
działaczy, w uznaniu wielkich 
zasług dla rozwoju żeglar­
stwa w naszym kraju.’ PZŻ 
przyznał mu ostatnio odznakę 
Zasłużonego Działacza Sportu 
Żeglarskiego,

W Zmarłym żeglarstwo pol­
skie traci ofiarnego, doświad­
czonego działacza, młodzież 
zaś serdecznego przyjaciela, 
opiekuna i wychowawcę.

19 w Hali Gwardii. Tak się złożyło, 
że podczas Inauguracji tegoroczne­
go sezonu bokserskiego .byłem w 
Stalowej Woli świadkiem ich sen­
sacyjnego zwycięstwa nad Legią 
11:9. Pamiętam dobrze szał radości 
tamtejszych' kibiców, którzy cie- 

; sząc się z udanego „chrztu” swoich 
debiutantów, długo wiwatowali na 
cześć „stalowych” chłopców.

• Trener Tomasz Konarzewski, któ­
ry już w piątek stawił się w .stoli­
cy zet swoją drużyną, w wypowie- 
d*zlach jest raczej bardzo powściąg­
liwy. Twierdzi • jednak, że jego 
chlopcv w rewanżowym spotkaniu 
z wielokrotnym mistrzem Polski 
będą się starali wyjść z honorem.

Wielką żądzą rewanżu pałają „le­
gioniści”. Mjr Tadeusz Noiński po­
informował nas, że pięściarze woj­
skowych są po ostatnich dwóch 
spotkaniach w Czechosłowacji w 
dobrej formie i do II rundy przy­
stąpią, myśląc jeszcze realnie o o- 
bronie mistrzowskiego .tytułu.

Chociaż kierownictwo obu zespo­
łów _ ze względów czysto strate­
gicznych — nie chce zdradzić osta- 
tecżnvch składów swych drużyn, 
niemniej jednak zdołaliśmy „wy- 
wąchać”, że układ par w tym meczu 
będzie następujący: musza Crullński 
— Romanlszyn, kogucia Rzezmkie- 
wics — Przyłuckl. piórkowa Czap­
ko — Kopeć, lekka Szczepański — 
Kolaslński, lekkopółśrednia Gru­
dzień — Konarzewski, półśrednia 
Mazurek — Misiak, lekkośrednia 
Ulmer — średnia Michalak
— Maternowski. półciężka Bandur- 
tki — Serwan 1 ciężka Branicki —' 
Drewlcz.

Ze apotkań tych najdekawlej za­
powiadają się pojedynki w katego­
riach: muszej, koguciej, piórkowej, 
lekkopólśredniej i półśrednlej. Być 
może trener Konarzewski zdecydu­
je się wystawić Misiaka w wadze 
iekkolrednlej. Wówcr.K bylibyśmy 
świśdkami emocjonujące,t walki 
Misiaka z Ulmerćm.

GRZELAK - GUGNIEWICZ

Gdańsk. Kluczowym Jednak tema­
tem jest pojedynek w wadze cięż­
kiej Tadeusza Grzelaka ze Zbignie­
wem Gugniewiczem, który ma być
przysłowiowym „gwoździem” 
skiego meczu.

Podczas wizyty Prosny w 
Gdańskiej Stoczni walka 
dwóch znakomitych pięściarzy

kali-

Hali 
tych 

za-

, W Kaliszu Już teraz tematom 
większości rozmów jest roztrząsanie 

l szanś ,,za i- przeciw”, dótyczących 
I niedzielnego spotkania miejscowej 
| Prosny z liderem tabeli — Polonią

kończyła się wynikiem remisowym. 
Trudno z góry przewidzieć jaki 
będzie wynik drugiego spotkania. 
Za Gugniewiczem przemawia bo-, 
wiem młodość i potężny cios, a za 
Grzelakiem olbrzymia rutyna i... 
własny ring, otoczony dopingującą 
widownią.

Oprócz walki Grzelak — Gugnie- 
wicz, dobry boks powinni pokazać 
dwaj eksreprezentanci Polski: So­
bolewski i Milewski (waga lekko- 
półśrednia), jak również „koguty” 
Galusik i Chmielewski. Kaliszanie 
wiele kłopotów mają z obsadzeniem 
kategorii średniej, bowiem Wasilew­
skiego po bielskim nokaucie z 
Windakiem, obowiązuje jeszcze 
przerwa do 22 grudnia br. „Bom­
bardiera” Wnęka, który zapisał się 
w pamięci warszawiaków zwycię­
stwem przez ko. nad E. Dampcem, 
w Kaliszu oczekuje zapewne walka 
z rutynowanym Kołodziejskim. Po­
dobnie jak kaliszanie, duży powód 
do zmartwienia mają ■ I gdańszcza­
nie, którym w ostatnich dniach-po­
wołano do wojska Bronlsla (w. lek­
ka). Wprawdzie toczą się pertrak­
tacje, aby zawodnik ten podczas od­
bywania służby wojskowej mogl 
bronić xv> mistrzowskich meczach 
barw Polonii, ale o ich rezultacie 
przekonamy się dopfero w czasie 
prezentacji pięściarzy przed- samym 
spotkaniem.

JĘDRZEJEWSKI -- HUMOREK
Trzecim meczem ekstraklasy, 6 

stosunkowo mniejszym ciężarre ga­
tunkowym, będzie spotkanie w Ła­
będach miejscowej drużyny ŁfS 
z zespołem BBTS Bielsko. Według 
wszelkich prawdopodobieństw ślą­
skie derby powinny zakończyć się 
zwycięstwem bielszczan, którzy ,w 
tej* chwili dysponują bardziej wy­
równaną dziesiątką. W Łabędach na 
pierwszy plan wysuwa się walka xv 
wadzę ciężkiej „wiecznych” rywali 
Władysława Jędrzc ewaklego n Fer­
dynandem Humorkiem.

Na TT-Ugowym froncie naldży alę 
także spodziewać szeregu zaciętych 
śpotkąń. W grupie I lidćr tabeli — 
Wybrzeże Gdańsk zmierzy się z ló- 
kąlnym rywalem — Gćdanią, który 
zajmuje ostatnie miejsce. W gdań­
skich derbach największe zaintere­
sowanie skupia się na takich wg.l- 
kach jak: Kulesza — Byezkewski 
(kogucia), Knut — Fliśikowąki (lek­
ka), Wielgosz —» Wodzik (lekkopół­
średnia). Borejsza — Zieliński (lek- 
kośrednia) i Rytel — Węgrzyniak 
(ciężka).

Bydgoska Astorla gościć będzie 
poznańską Wartę. W. spotkaniu tych 
drużyn na wyróżnienie zasługują 
walki: Wiśniewski — Kaczmarek 
(kogucia). Adamski — MądrM*kie- 
wicz (piórkowa), Walczak — Smo­
larek (lekkopółśrednia) i Pilewski 
— Franek (półciężka).

Natomiast w spotkaniu Budowla­
ni Poznań — Pogoń Szczecin do naj­
ciekawszych pojedynków należy za­
liczyć w wadze muszej Lltke — 
Kup’pc I w koguciej izydorczyk 

— Sielczak.
W grupie II przodownika tabeli 

Gwardię Łódź oczekuje ciężki mecz 
z zajmującą trzecią lokńtę drużyną 
Hutnika N. Huta, gdzie walki Lei- 
ko — Zurakowski (kogucia), Horo- 
decki — Boczarski (piórkowa), Ku­
backi — Cza.lecki (średnia) 1 
zefowicz —• Słowakiewicz (półcięż­
ka) powinny być ozdobą tego inte- 
.resuincego spotkania.

Wrocławski Pafawag przyjmuje ‘U 
sićbie Zawiszę Bydgoszcz. Kibice 
Dolnego Śląska będą więc mieli 0- 
kazję oglądania dwóch frapujących 
pojedynków: w muszej Olecha z 
Bendiglem 1 »w koguciej Mllczarke 
z Zawadzkim. Dużo emocji może 
również przvnióść spotkanie w ka­
tegorii ciężkiej Fingera z Kieaekow* 
skim. który w Warszawie znokau­
tował w pierwszych sekundach u- 
rzestnlka Igrzysk Olimpijskich w 
Melbourne — A. Wojciechowskiego.

Knńczęc omawianie ligowych 
spotkań dodamy jeszcze, że war­
szawska Gwardia walćzy u sióble 
z Avia Świdnik i w mśćzu tym 
na wyróżnienie zasługują szczegól­
nie dwa pojedvnkl: w muszej O- 
<trow4kle*n 9 Klikierem i w kogu­
ciej Hajdugi t Góralskim.

Jan WńWr»

NOWY JORK. Reprezentacje 
Związku Radzieckiego w koszyków­
ce kobiet i mężczyzn zakończyły 
dwutygodniowe tournee po Stanach 
Zjednoczonych. Ostatnie spotkania 
odbyły się w Seattle (Stan Wa­
szyngton). Przeciwnikami radziec­
kich koszykarzy była znana w Pol­
ice drużyna Seattle Buchans Ba- 
keri. Zwyciężyli Amerykanie 78:14. 
Zespól kobiecy ZSRR pokonał Wa- 
yland College 62:48 (32:27). Naj- 
lepszyml zawodniczkami na boisku 
były Rosjanki Smildzinja i Kostiko- 
wa. które zdobyły po 19 pkt.

Drużyny radzieckie, które w dniu 
12 bm. wyjadą do Moskwy roze­
grały po Sześć spotkań z czołowymi 
klubami amerykańskimi w Nowym 
Jorku. Peorii, Clevćland, La- 
wrence. Denver I Seattle. Koszyka­
rze ZSRR wygrali dwa mecze z. 
Akronem i Truckers, przegrywając 
cztery spotkania, natomiast zespól 
kobiecy ZSRR nie poniósł ani jed-

PKO1 organizuje w dniach 20—22 
grudnia naradę - konsultację z pły­
wakami oraz skoczkami do wody i 
waterpolistaml.

Jak powiedział nam trener FKO1 
— mgr Jan Jaworski, celem spot­
kania będzie przede wszysikim 
omówień'e planu przygotowań w 
roku 1960. Konsultacja jest o tyle 
ważna, że wezmą w niej udział jed­
nocześnie trenerzy i pływacy. 
Wszyscy podzielą się wiadomościa­
mi o możliwościach treningowych, 
o trudnościach występujących w 
szkoleniu I potrzebach zawodników.

PKO1 zaś otrzyma peł.ny obraz 
sytuacji oraz jasną odpowiedź- na 
pytanie: w Jakim stopniu można 
liczyć na wyniki pływaków w roku 
olimpijskim.

Na konsultację, która odbędzie 
się w ośrodku olimpijskim na AWt 
zostali zaproszeni' następujący ża­

Wsnólna klasyfikacja 
tenisistów Gonzales nr 1 

— Fraser nr 10

Jerdsie, druFi w Warszawie, 
kladdl tśrminy będz mógłr 
uzgedbiine dopiero po 18 bm.

Francuski dziennik sportowy 
,.L’Equ pe” prezentuje z okarji o- 
statnich wniosków specjalnej komi­
sji ILTF po raz pierwszy w dzie­
jach tenisa jedną wsipólną listę kla­
syfikacyjną najlepszych 20 tenisi­
stów świata, na której zawodowcy । 
figurują wraz z amatorami. Listę 
przedstawia s ę Jak następuję:

1. Gonzales (USA). 2. Hoad (Au­
stralia), 3. Rosewall (Australia), 4.
Sedgman Trabert
(USA). 6. Segura (Ekwador), 7. Coo­
per (Australia), 8.
stralia), Róse

Anderson (Au- 
(Australia), 10.

Fraser (Australia), U. Olmedo (Pe­
ru), 12. Krishnan (Indieh 13. Pie- 
trangeli (Wiochy). 14. McKay (USA). 
15. Ayala (Chile), 16. L=ver (Austra-
lia). Emerson (Australia). 18.

Do*

Najbliższe kontakty 
zagraniczne 

polskiej koszykówki
Oprócz sobotniego startu koszy 

kąrek Wawelu w NRF w meczu *( 
Puchar Eurrpy z drużyną Uniwer
sytetu Heidelberg, spotkania mię­
dzypaństwowego koszykarzy Pol- 
łka —• Francn (w Warszawie 19 
bm.) oraz wyjazdu męskiej reure- 
zentacji Polski na świąteczny tur­
niej do Ljubljany — o których to 
zawodach już Informowaliśmy, na­
stępnymi najbliższymi pszycjaml 
międzynarodowego ka-lenńarza ną-

nej porażki.

NRF
(PAP)

Dania
14:14 w „T

. AARHUS. in.12 (tel. wł.) Między­
państwowe spotkanie siedmiooso­
bowych męskich drużyn piłki ręcz­
nej Dania — Niemiecka Republika 
Federalna zakończyło się wynikiem 
remisowym 14:14 (8:4).

Lekkoatleci Legii 
podsumowali sezon 1959
W czwartek 10 bm. odbyło się ze­

branie sprawozdawczo - wyborcze 
sekcji lekkoatletycznej warszaw­
skiej Legii. Zawodnicy tego klubu 
mają w minionym sezonie na swym 
koncie długą listę poważnych suk­
cesów. Najwartościowszym z nich 
jest tytuł drużynowego mistrza Pol­
ski zdobyty w żaclętym pojedyn­
ku ze swym najgroźniejszym rywa­
lem — Zawiszą z Bydgoszczy. Po­
za tym legioniści wywalczyli 
pierwsze miejsce w Indywidualnych 
miśtrzostwach Polski seniorów, mi­
strzostwach Polski juniorów 1 Ju­
niorek, biegach na przełaj I innych.

Klub erupuie w tel chwili nem 
rćprezęntśntów Polski, do których 
nalężą Piątkowski, Rut, Radzlwono- 
wlcż, Malcherczyk,- Dobrzyński, 
Folk, Swatowskl. Jesionowsks 
Chojnacka, Nowakowska i Ryków 
aka. wyraźne postępy zanotowali 
także zawodnicy drugiego rzutu 
oraz juniorzy, W tej kategorii na 
uwagę Zasługują tacy zawodnicy 
lak rewelacyjny miotacz Słbmha. 
ósresepnlk Makulec, plotkarze Dob.

pływanie: Kłopotowski. Czyż. Lu­
tomski. Tracz,. Aluchna, Raczyński. 
Salamon, Werner, Depta, Bastek, 
Boczkaja, Stankiewicz, Mikita, Go- 
muła;

piłka wodna:. Wojciechowski, Jp- 
ra, Jaworski, Widawski, Fojda,

Bartzen (USA). 19. S?rola (Włochy), 
20. Vermaak (Afryka Południowa).

Fakt. żq pierwsze 9 miejsc w 
klasyfikacji „L'Equipe” zajęli za; 
wodowcy z grupy Kramera, ma 
swoją wymowę. Zwycięstwo Olme- 
do w Wlmblerfónic nie zdołało prze­
ważyć szali na jego korzyść wobec 
licznych tegorocznych porażek 1 
najlepszym amatorem 1959 r. został 
jego pogromca z Pucharu Davisa 
— Fraser.

Piłka nożna za granicą

następujące imprezy:
14^23 bm. — wyjazd koszykarek 

Wisły — Kraków wzmocnionej 
trzema zawodniczkami Olszv Kra­
ków na Litwę.

i«—81 bm.: start koszykarek Wa­
welu Kraków w międzynarodo­
wym turnieju w, Palermo,

31 bm. — 2.T Śft: przyjazd do ko­
szykarzy H-Hgowego Górnika Za­
brze drużyny Csepel Bvd?pwzt,

4—6.1.60: międzynarodowe tut- 
aieje juniorów i Juniorek z udzia­
łem reprezentacji CSR, Litwy, Wę­
gier i Polski — juniorów o Pu­
char ZMS w Krakowie, juniorek o 
Puchar ..Sztandaru Młodych” w 
Poznaniu.

PARYŻ. Piłkarze Barcelony za­
kwalifikowali się do finału tum e- 
ju, w którym uczestniczyły mla* 
sta. organizujące międzynarodowe 
targi, Na własnym boisku Barce­
lona pokonała w rewanżowym me*

LONDYN, W spotkaniach o 
char Azji piłkarze Pakistanu

, 5*—13,1.10: wyjazd koszykarzy AZS 
i kostykarek AZS AWF 

W-wa da Moskwy I Lenlnąradu ra 
♦■•0’kanią r. zespołami zrzeszenia

czu Belgrad «Pierwszy
mecz tych zespołów zakończył ślę 
wynikiem remisowym 1:1. Bramki 
dla zwyc ę^oów zdobyli: Kubala, 
FA'aristo i Martlnez, dla Belgradu 
Michajlovlc. Przeciwnikiem Barce­
lony w finale będzie Birmingham, 
który w ubiegłym miesiącu poko­
nał Brukselę.

Jest to drugi turniej m^at, or­
ganizujących międzynarodowe tar* 
ei, Pierwszy, rozegrany w 1937 ro­
ku. zakończył się zwycięstwem 
Barcelony, która w decydującym 
spotkaniu pokonała Londyn,

NEW DELHI. W kolejnym meczu 
eliminacyjnym o puchar Azji pił­
karze Izraela pokonali Pakistan J:0

BUENOS AIRES, w Ekwadorze 
rozgrywany Jest międzynarodowy 
turniej p łkaraki, w którym star* 
tują reprezentacje państw Połu­
dniowej Ameryki, w kolejnym me­
czu Argentyna pokonała Paragwaj n-D.

konali Tran 4:0 (4:0).

_ F.
po-! BurewHtnlk,

meczu
Izrael — Indii wygrali Izraelczycy 
3:1 (1:0).

LONDYN, Na ostatnim posiedze­
niu Irlandzkiego Związku Piłki 
Nożnej dyskutowano nad wn o- 
skiem w sprawić zezwolenia pUk#- 
rzom tego kraju na rozgrywanie 
spotkań w niedziele w okresie plb 
karskich mistrzosiw świata, wnió-
sek^ nie .uzyskał wymaganej więk*

16.T„ty r. K r a k pw i e: r e w a " żn •
wy mecz a.Puehar Europy krny- 
kwćk WawM — Uniwersytet Hel* 
delhtrg.

.PRttGI.AD SPORTOWY" 
W.rdawnittwn 

..FMA8A «FOUTOWA»

sek. nie uzyskał wymaganej wiek- TMHony: centrala «mt , glut 
szoso! 3/4 glorow. wobec tego po- i trat i» - Itamtór Na-
stanowiono, i reprezentacja tego i raMny I Sekretariat - asm se,
kraju nie będzie sl-.rtowaia w ml- ( kretarta Redakej) SS«t, Briai tn.
starostwach Świata >nsj r. t*rm*ej| mm, nalał zakranie-n»t ** portom MM RMakter Naczelny m'”wu)e
poprzednich mistrzostw Świata w w . dni p««,»e4nle w eedr - “ 
Szwecji po długich debatach zawed-1 Redagp,*- — — ..
nikom zezwolono w rtrodre wyjął-1 Greater, 
ku na rozgrywanie meczów w nie- -4* ’ 
dziele..

LONDYN, w ostatnim konkursie 
total zatora piłkarskiego w Anglii 
siedmiu grających wvty^owalb 
trafnie wszystkie wyniki, co w a- 
fakcie przyniesie im po 41,250 fun­
tów sztorUngów,

Wśród tych. srcteMIwców są m. 
In,: młode małżeństwo, «-letnia 
wdowa — matka 9 dneel oras oj. 
ciec 7 dtleci.

'-.IT1 w gont 15—13,Knlmlum w «kUflsi*!
AIHcs»Mr»wlc.i <s*kfł.
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ADA NIE to niełatwe pl- 
«J.sać o kimś, o kim pisało się 
w życiu co najmniej 100 razy 
przy różnych okazjach.

• Tak się złożyło, iż karierę Ja. 
mesa Deana wśród pięściarzy 
— LESZKA DROGOSZA, ob­
serwowałem od samych począt­
ków. Byłem przy jej narodzi­
nach w Szczecinie w roku 1949, 
podczas pamiętnych. mistrzostw 
Polski juniorów-, których efek­
ty zbieramy do dzisiaj. Byłem 
świadkiem zdobycia przez Le­
szka pierwszego tytułu mistr-za 
Polski w klasie, seniorów — w 
Poznaniu, kiedy to ‘ stoczył 
wszystkie walki bez sekundan­
ta, widziałem jego debiut olim­
pijski, widziałem jak zdobywał 
mistrzostwo Europy po raz 
pierwszy, drugi i trzeci. Wi­
działem także jego klęskę w 
Melbourne, kiedy . przegrał z 
Jengibarianem. . Leszek sto­
czył około ćwierć tysiąca-walk, 
z których połowę oglądałem na 
własne oczy.. Wydawać by się 
mogło, że jest to dla mnie pięś. 
ciarz ber. tajemnic, że znam go 
na wylot, że wiem, co zrobi w 
każdej chwili, w każdej sytua­
cji. 1

Tak samo jak ja, mysią za­
pewne wszyscy jego przeciwni­
cy... i w tym tkwi tajemnica 
sukcesów Leszka Drogosza — 
pięściarza zagadki. Gdy wszy­
scy już skreślili jego kandyda­
turę na ewentualnego mistrza 
Europy — 'Leszek Drogosz zdo­
był tvtul w cuglach. Tak wła-. 
śnie było w Lucernie.

Gdy w Berlinie w roku 1955 
po losowaniu stało się -jasne; że 
Drogosz, by zdobyć tytuł, musi 
stoczyć 5 walk, wszyscy drżeli 
co będzie z jego kondycją, bo 
jak .wiadomo, Leszek do siłaczy 
nie należy, potrafił on w osta­
tniej walce znacznie silniejsze­
go od siebie Węgra Budai’a 
rzucić na liny, obezwładnić, 
oszołomić. Bokser bez ciosu, o 
słabych rękach, ani w.„cywilu , 
ani na ringu nie robiący wra­
żania zawodnika, który może 
się oprzeć przeciwnikowi 
szybkością i ciosem, ma zaled-. 
wie na swoim koncie 19 pora­
żek, w tym większość z począt­
ków kariery.

ZJAWISKO 
NIEPOWTARZALNE

Leszek Drogosz jest w bok­
sie światowym jednorazowym, 
niepowtarzalnym zjawiskiem. 
Nikt przed nim tak nie bokso. 
wał i można przypuszczać,’ że 
już nikt po nim także, posia­
dając podobne warunki fi­
zyczne, nie odniesie takich suk­
cesów.

Wielu Czytelników wysuwa 
jego kandydaturę na listę naj­
lepszych sportowców . polskich 
w roku 4959. Nie tylko dlatego, 
że zdobył tytuł mistrza Euro- 

. py. Mistrzostwo jest pięknym 
akcentem na finiszu kariery 
pięściarskiej geniusza bokser­
skiego z Kielc, ale o jego kan­
dydaturze decydują chyba w 
większym stopniu walory oso­
biste; .walory sportowca, który 
wszystko, co dotyczy tej dzie­
dziny. sportu traktuje jako. hob. 
by, a mimo to osiąga wielkie 
sukcesy.

;W. Kuźniecow

Nr 218 (3451) Warszawa 12.XJI.1959 r.
najlepszym
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się jego „mecze” brydżowe, w 
lot’pojął zasady gry w szachy, 
był zwycięzcą w każdej wpro­
wadzonej na obozie grze, roz­
wiązuje z zadziwiającą szyb­
kością krzyżówki, bez pomocy 
encyklopedii. Mając te wszy­
stkie zalety, robi zawsze wra. 
zenie chłopca niezepsutego 
sukcesami. Dlatego może przy­
pomina trochę Jamesa ; Deana, 
a raczej iego wcielenie w po­
staci Kaleba z filmu „Na 
wschód od Edenu’’.

JAK SIĘ NIE POWTARZAĆ?

Tak jak trudno jest o kimś 
kto ma na imię Leszek mówić 
Lech, tak samo trudno jest o

kle pojedynki, w

£

i

3

LJ

sportowcem

roku

których ja 
zrobić. Za-niewiele mogłem -------- —

równo i jednym jak i drugim 
wspólnie trenowałem, setki ra­
zy spotykaliśmy się w walkach 
sparrlngowych. To są chyba mol 
najgroźniejsi przeciwnicy. Wo­
lę wałczyć z rewelacją turnieju 
pańamerykańskiego Shomo, 
wolę spotkać się po raz trzeci 
z Jengibarianem 1 wszystkimi 
sławami całego świata, niż z 
Misiakiem 1 Józefem Pińskim.

PSYCHICZNY NOKAUT

— Uważa pan więc, że naj­
większą bronią bokserską, jaką 
pan posiada, jest zaskoczenie 
przeciwnika?

ki z Tamulisem, Nowarro 1 Gu- 
se, byłem niemal przekonany, 
że wygram finał, że zdobędę po 
raz trzeci tytuł mistrza. Euro­
py.

Boss! nie mógł sobie na to 
pozwolić, bym go puścił parę 
razy w Uny, bym zrobił z nie­
go ucznia. Dlatego też był od 
początku walki usztywniony, 
wolny, niezdecydowany. Bossi 
szukał moich słabych punk­
tów, sam obnażając swoje. No­
kaut psychiczny udał się. Je­
szcze łatwiej idzie z takim 
przeciwnikiem w drugiej wal­
ce, bo bywa wtedy zupełnie 
bezradny. Obawa przed ośmie­
szeniem się jest najbardziej pa- 
rallżującym „ciosem”.

CZARODZIEJ

ł
(t 
t
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i i AK co roku M gazet repre- a 
,> J zentujących 26 państw na- 
' oeslalo swe typy w konkursie- t 
r plebiscycie Agencji interna- 
/ tionale Sport-Korrespondenz $ 
i na najlepszego sportowca ro- , 
' ku. Po raz 11 na najwyższym (' 
4 podium stanął lekkoatleta, w f 
(1 trzynastym konkursie zwyclą- 
j tył bowiem reprezentant
*1 ZSRR — Wasilij KUZNIECOW <■ 
r uzyskując aż 90 pkt. Dalsze & 
$ miejsca zajęli kolejno: Ingę- j 
4 mar Johansson (boks), Martin • 
, Lauer (lekkoatletyka), Tsuyo- • 
r »hl Yamanaka (pływanie), Gu- f 

staw- Adolf Schur (kolarstwo), i)
* Na liście 32 najlepszych za- # 
¥ wodników świata i tym razem g 
f znalazł się na dobrym 14 miej- . 
r scu reprezentant Polski — Łd- r 
‘ mund Piątkowski. Przypomina- f 

my tu, że przed* rokiem na Uś- f 
cle znalazł śią Krzyszkowiak, . 

zajmując 7 lokatą. 't 
ł

Drogoszu mówić — old boy, 
weteran ringu. Leszek pozosta­
nie zawsze Leszkiem;, zachowa 
zawsze świeżość, radość, inkli­
nację do psikusów. On jest za. 
wsze młody w pomysłach, w 
walce, w życiu codziennym.

A przecież to już przykładny 
mąż, głowa rodziny, ojciec dzie. 
ciom, pracownik Kieleckiej Fa­
bryki Armatur, trener bokse­
rów „Błękitnych”. A przy tym 
wszystkim — Leszek. Rodzice 
byli chyba natchnieni przęz 
geniuśza' wybierając mu . takie 
imię. '

Mimo wielu zalet, Leszek jest 
„najnietydzięczniejszą/. sylwet­
ką” dla piszącego. Trzeba śię 
z konieczności ograniczyć, do 
....tajemnicy sukcesów u schyl, 
ku kariery. Rozmawiałem na 
ten temat z Drogoszem po jego 
walce gdańskiej z Misiakiem.

— Nigdy z Misiakiem nie 
stoczę'’ ładnej walki. Pomijam 
fakt, . iż boksowałem z bolącą 

z® urowsz jesb ręką, ale przecież on mnie tak
tym’ ning-oongistą, był kiedyś dobrze zna, jak prawie żaden 
birdzo dobrym piłkarzem, pięściarz. Jeszcze tylko Jozef 
przeważnie sukcesami kończą Piński mógł ze mną toczyć ta-

Nia od rzeczy będzie wspom. 
nieć, że Drogosz jest znakomi-

J ut 3# państwa
zgłosiły udział

w tMimpirala® Zim®®®].

Sbm. upłynął termin nadsyłania 
zgłoszeń. do zimowych igrzysk 

olimpijskich w Squaw (Valley. 
Zgłoszenia przysłało państw, 
ponadto 4 państwa: Argentyna, In­
die, Liban i Grecja • zawiao-mh.. 
telegraficznie, że ich zgłoszenia są 
w-drodze. Termin nadsyłania imien* 
nych zgłoszeń poszczególnych ekip 
upływa ż dniem 4 lutego przyszłe 
$ Sadząc na. podstawie wstępnych 
zgłoszeń, najliczniejszą obsadę pę- 
^konkurencje alpejskie- i klasycz­
ne mężczyzn. Zgłosiły się tu, 22 pań­
stwa — m.: in. Austriaka, A1-'31™' 
Bułgaria, . Kanada, CSR, .Finlandia. 
Francja, Niemcy, W. Brytania;.Wę­
gry, Islandia, Włochy, Japonia, Ko­
rea; Norwegia, ZSRR, 
Srwajcarla, USA, Jugosławia 1 Pol- 
SEA oto obsada pozostałych konku- 

r Konkurencje alpejskie .. (kobiety 
— 16 państw — Australia, Austria- 
Kanada, Chile, Francja, -Niemcy.- 
W. .Brytania, Włochy.;«ową Zelan­
dia, ZSRR, Norwegia, HiszpanM, 
Szwecja, Szwajcaria, USA i Jugo 

■SiKonkurencje klasyczne, (^0^¾1 
_ 9 państw - BUtgarlą, Finlandia. 
Niemcy, Węgry, Norwegia, ZSRR. 
Szwecja, Jugosławia ! Polska.

Łyżwiarstwo «zybkie
17 naństw -r m. in. Australia. Austriak Kanada, Dania, Finlandią. 

Francja, Niepncy, .Bnfanw,. 
Włochy, Japonia, Korea, Holandia. 
Norwegia, ZSRR. Szwecja l t SA._ 

Łyżwiarstwo,-szyblŁe (kobiety)
12 pa’ństw m. in-. — Kanada, CSR. 
Finlandia, Francja, Niemcy, JaP°: 
nia, -Korea, ZSRR,-Szwecja, USA i 
łyżwiarstwo figurowe..
ni) — 12 państw m. in. Australia,

?•

Plątkowskiegó, poza repre- . 
zentującą w plebiscycie Pol- 
sk^ — redakcją „Sportowca" C 
wysunęły dwa jeszcze inne 
pisma europejskie, a mianowi- .. 
cie Ceskoslovensky Sport-Pra-

_Byli jednak pięściarze, 
którzy nie zważali na nic i uda­
ło się im posłać pana na des­
ki.

— Właściwie był tylko jeden
— Guziński. 
prawdę w 
na chwilę

On mnie na- 
Krakowie posłał 
w „krainę ma-

cłos czułem. 
Jengibariana,rżeń”. Ten 

Knock downy 
Nowarro i Guse, były wyni­
kiem tego, że miałem złą pozy­
cję nóg. Te ciosy nie zrobiły 
na mnie żadnego ważenia 
Podczas wyliczania byłem 
skoncentrowany, przytomny i 
tylko, nie wiem dlaczego, chcia- 
ło mi się śmiać. Może dlatego 
śmiałem się, że wiedziałem do- 
kladnte, że jest to ostatnia wiel­
ka chwila mojego przeciwnika 
w tej walce, że już teraz nie 
będzie miał nic do powiedse-

Nie chodzi o zaskoczenie. 
Jestem, jak wszyscy wiedzą, 
pięściarzem bez silnego ciosu. 
Komuś się uda kontra, ktoś in­
ny przygotuje sobie przeciwni­
ka sierpem, a ja muszę wszyst­
ko osiągać refleksem i stłuką. 
Tym wialnie nokautuję moich 
przeciwników. To są takie no­
kauty psychiczne. W ’ Lucernie 
bardziej obawiałem się Hisz­
pana. Nówarró i Niemca Guse, 
niż Włocha Bossi. Wiedziałem, 
że na tych pięściarzach mole 
uniki, „side stepy” nie zrobią 
takiego wyrażenia, Jak na pięś­
ciarzu wysokiej klasy.

Gdy miałem już za sobą wąl-

.Austria, Kanada, CSR, Francja, 
Niemcy, W. Brytania,. Japonia, 
ZSRR. Szwajcaria i USA. •

Lviwiarstwo ‘ figurowe (kobiety) 
— 14 państw — Australia, Austria, 
Kanada, CSR. Francja, Niemcy, W. 
Brytania.’ Włochy, Japonia. Holan­
dia, ZSRR. Płd. Afryka, Szwajca­
ria i' USA. * ,,

Jazda parami na łyżwach — 10 
państw — Australia, Austria. Kana­
da, Francja, Niemcy, W. Brytania, 
ŻSRR, Płd. Afryka, Szwajcaria l 
C Hokej — 9 państw — Australia. 
Kanada, CSR, Finlandia, Niemcy, 
Japonia, ZSRR, Szwecja 1 USA.

Dwubój narciarski — 9 "państw 
Finlandia. Francja, Niemcy, .W. Bry­
tania, Węgry. Norwegia, ZSHB. 
Szwecja i USA.

12 Indian plemienia Pluta wyko­
nało w Sąuaw Valley rytualny „ta­
niec śniegu", mający sproyzadzjć 
opad’ śnieżny. Śnieg, Jednak nie 
S (Tęden z członków komitetu -orga­
nizacyjnego Igrzysk oświadczył, że 
jest nie do pomyślenia,, aby w 
Squaw Valley w lutym nie; było 
śniegu. Jego zdaniem, , w terminie 
18—28 lutego, .kiedy odbywać się bę­
dą- zimowe Igrzyska Olimpijskie, 
należy spodziewać się dobrych wa­
runków śniegowych.
' Narciarze austriaccy jeździć bę­
dą na Igrzyskach Olimpijskich w 
Squaw Valley na nartach. , drew- 

; ńianych. Narty metalowe, tak mo­
dne w. ubiegłym sezopie, nie będą 
tym razem używane. Warto zwrócić 
uwagę, że Austriacy będą starto­
wać ńa krótszych deskach. Dotych­
czas do zjazdu używali oni nart 
długości 230—235 cm. Obecnie MOJ- 

. terer 1 Hinterseer. używać będą de? 
, sek długości 220 cm..

ga oraz Berllngske Tidende- 
Kopenhaga.

Interesujące jest, że w 18 
konkursach tylko dwukrotnie 
na pierwszym miejscu lekkoa­
tleci byli zdystansowani przez 
przedstawicieli innych dyscy­
plin sportu. W 1947 — w 
pierwszym konkursie ISK tri- 
umlowal pływak — Alex Ja- 
ny, a w 1953 r. kolarz — Fau­
sto Coppi. Kuźniecow znalazł 
sią « bardzo doborowym to­
warzystwie. Trzykrotnie pierw­
szy byi Zatopek, dwukrotnie 
— Kuc. po razie Fanny Blan- 
kers-Koen, Bob Mathias, Ban- 
nlster, Iharos, a w ub. roku 
Herb EU lott..

t

nia. 1 .
Mamy więc do czynienia z 

bokserem myślącym, z bokse­
rem, który z walki zrobił pre­
cyzyjny i kunsztowny klejno­
cik. Oczywiście w każdej walce 
ręce Drogosza odgrywają dużą 
rolę, ale nie byłyby one wiele 
warte, gdyby nie głowa — my­
śląca, sprytna główka czaro­
dzieja z Kielc. Tak o nim bę­
dzie pisała historia polskiego 
boksu, takim pozostanie w pa­
mięci wszystkich, którzy . po­
dziwiają i jeszcze podziwiać 
będą jego wielki kunszt.

Leszek ma zamiar pobokso- 
wać jeszcze rok, zdobyć coś 
na Olimpiadzie, by później wy­
cofać się do pracy trenerskiej.

Leszek ma jeszcze jedno hob-* 
by — swojego brata Jacka.

— Jacek ma dopiero 14 lat — 
mówi Drogosz — ale już dzi­
siaj daje sobie łatwo radę z 
przeciwnikami o cztery lata 
starszymi od siebie. Oczywi­
ście, walczy tylko na trenin­
gach, ale można powiedzieć, że 
refleks ma niegorszy od moje­
go, a główka pracuje genial­
nie. NazwiskŁ Drogoszów nie 
S-ybko zesłanie wymazane z 
kronik bokserskich.

Jerzy Zmarzllk

Rzym

dwunasta
RZYM. Dwaj znani olimpijczycy 

ubiegłych lat odwiedzili niedawno 
Rzym jako przedstawiciele krajo­
wych komitetów olimpijskich, by 
zapoznać się z obiektami przyszło­
rocznych Igrzysk. Byli to — srebr­
ny medalista w biegu na 400 m ppl 
z 194" r. Wbite z Cejlonu oraz jako 
przedstawiciel Liberii — mistrz 
olimpijski w biegu na 800 m z lat 
1^48 i 1952, Whitfield.

BELGRAD. Na ostatnim posiedze­
niu Komitetu Olimpijskiego Jugo­
sławii omawiano sprawę przygoto­
wań do Olimpiady w Rzymie. 
Stwierdzono, że zawodnicy przygo­
towują się w trudnych warunkach, 
boiviem odczuwają brak ośrodków 
treningowych i sprzętu. Pływacy i 
waterpoliści mają trudności trenin­
gowe ze względu na zbyt małą licz­
bę krytych pływalni, kolarze nie 
posiadają trenerów o dostatecznie 
dużym doświadczeniu, lekkoatleci 
odczuwają brak sprzętu, a koszy­
karzom i bokserom brak piłek do 
treningów zimowych. (PAP)

GABRIEL KOROBKOW
©

lekkoatletów
WA. przestrzeni ostatnich 

trzech lat —• stwierdza Ko- 
robkow _  walczono o to, by 
przekształcić treningi lekko­
atletów w -całoroczny. _ harmo­
nijny proces, w którym prze­
dłużony okres przygotowawczy, 
wsparty odpowiednim wzboga­
ceniem" metod treningowych, 
szedłby w parze ze ziwiększo- 
nym nasileniem okresu startów 
pizy jednoczesnjrn upowszech­
nieniu w szerokim kręgu za­
wodników i trenerów najnowo­
cześniejszej metodyki trenin­
gów 1 racjonalnej techniki spor­
towej.

Na.wynflci nie’ trzeba było 
czekać. Udało nam się stworzyć 
drużynę reprezentacyjną męż­
czyzn i. kobiet,, która potrafiła 
zwycięsko stawić czoła repre­
zentacjom takich potęg lekko­
atletycznych jak USA, NRF i 
W. Brytania.

W ciągu ostatnich 3 lat, dzłe- 
ląćych-nas od’.Igrzysk w Mel­
bourne, lekkoatleci ZSRR w 
łącznym (męskim i kobiecjm) 
układzie 34 konkurencji lekko­
atletycznych poprawili liczne 
rekordy ZSRR, z których wiele 
było z kolei lepszych od rekor­
dów Europy, a nawet świata. 
Łącznie w posiadaniu lekko­
atletów. 1 lekkoatletek ZSRR 
jest obecnie 19 rekordów świa­
ta i Europy (12 męskich 17 ko­
biecych) w konkurencjach olim­
pijskich. Na listach najlepszych 
zawodników świata 1959 r; lek­
koatleci ZSRR zajmują na 24 
konkurencje męskie osiem 
pierwszych miejsc (10.900 m, 
3001) m z przeszk., maraton. 3- 
skók, młot, 10-bój, -chód 20 i 50 
km), a w konkurencjach kobie­
cych 7 na-1.0 (100, 800 m,, 4x100 
m,’w dal, dysk, oszczep, kula).

Na lamach gazety „So­
wiecki Sport" zabrał glos 
znany trener lekkoatletów 
radzieckich, Gabriel Ko- 
robkow, dając ocenę .mi' 
nionego sezonu lekkoatle- i 
tycznego w ZSRR.

Następnie Korobkow przecho­
dzi do szczególnego porównania 
układu sił ZSRR i USA, jako 
dwóch największych potęg lek­
koatletycznych, sięgając do po­
średnich 1 bezpośrednich spot­
kań i zawodów międzynarodo­
wych i stwierdzając, że po me­
czu USA — ZSRR w lipcu„ 
kondycja i wyniki Amerykanów 
zaczęły się obniżać, natomiast 
zawodnicy radzieccy utrzymali 
wysoką formę do końca sezonu, 
a nawet ją jeszcze podwyższa­
li. Nie należy jednak z tego ty­
tułu wyciągać przedwczesnych 
wniosków, jeśli chodzi o Igrzy­
ska Olimpijskie, albowiem 
USA, posiadające wielkie rezer­
wy wyjątkowo utalentowanych 
lekkoatletów, dokonywały za­
zwyczaj w latach Igrzysk Olim­
pijskich wielkiego skoku na­
przód i sprawiały nie Jedną 
niespodziankę, której można się 
również z Ich strony spodzie­
wać w Rzymie.

Korobkow wyciąga z tego 
stwierdzenia następujący wnio-

Motemy odnieść ewyclęstwo 
w Rz.ymle tylko w tym wypad­
ku, jeśli solidarnie zablerzemy 
się do likwidowania tych bra­
ków I niedociągnięć, które orze- 
szkadzają nam piąć się dalej do 
góry, 

■ I3o głównych bolączek na­
szej lekkoatletyki — stwierdza 
Korobkow — najeży nieodno-

ZSRR
wlednl dobór zawodników. Ich 
słabe techniczne 1 fisyćzne, a 
zwłaszcza . siłowe przygotowa­
nie, i co jest specjalnie ważne 
— niedostateczne przygotowa­
nie psychiczne do startów.

Przyczynia się do tego w du­
żym stopniu brak kalendarza 
imprez ułożonego tak, by sta­
nowił bodziec do całorocznego 
treningu, następnie brak ciągło­
ści w procesie treningowym, 
szwankujące wykorzystanie o- 
kresu treningów przygotowaw­
czych, spowodowane częściowo 
brakiem dostatecznej ilości 
najprostszych baz treningo­
wych,1 obawa przed nadmierną 
ilością startów, ignorowanie za­
sady różnorodności treningów, 
a zwłaszcza zupełne pomijanie 
koniecznych zajęć powiększają­
cych wszechstronne przygoto­
wanie fizyczne w- okresie zawo­
dów. Wszystkie te braki odbi­
jają się na poziomie umiejętno­
ści naszych lekkoatletów.

Na zakończenie swego arty­
kułu, Korobkow ilustruje swe 
wywody • w.rnikami . II Sparta­
kiady Narodów ZSRR, dowo­
dząc, że wcześnie rozpoczęte, 
konsekwentne przygotowanie 
się do sezonu pomogło najlep­
szym zawodnikom rozpocząć 
sezon w takiej formie, że mo­
gli ją bez szkody dla organiz­
mu i wyników, podnieść.Jeszcze 
wyżej. w chwili, w której po­
winni byli wg planu osiągnąć 
jej szczyt, to. znaczy w okresie 
II Spartakiady Narodów ZSRR

Korobkow kontynuuje anali­
zę sezonu w następnym nume­
rze „Sowieckiego Sportu”, oce­
niając wyniki najlepszych za­
wodników radzieckich w po­
szczególnych konkurencjach.
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